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We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienn : 
Preommmerata wynosił: 


Poesta w państwie peiryadkipm 

a miookiem . ER UPREDSIE 

ż do Włoch, Fraacyt, Anglii, Belgii, ies wiki Tureyi 

i isnych państw, należących do związku pocztowego. . 

Promem orte Pray pienigine 

Bfoty z pieniądzmi i przekazy p ne 

pe le Gai “Crasu w Krakowie. Listy reklamacyjne 
eztowej Listów nięfrankowanych nie przyjmuje cię. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków 13 marca. 


le Koła polskiego, dotyczącej dalszej 
pne indemnizacyjnej, wyraża się wie- 
detski korespondent Gazety Lwowskiej w ten spo- 
sób: „Na posiedzeniu Koła polskiego postanowiono 
przeprowadzenie ustawy 0 indemnizacyi pornczyć 
rządowi, a zarazem postawić żądanie, żeby sprawa 
ta jeszcze przed końcem bieżącej sesyi, t. j. przed 
odroczeniem Rady państwa, które prawdopodobnie 
z końcem kwietnia nastąpi, załatwioną została. 
Wobec niejasnych parlamentaraych stosunków jest 
to tanowienie rozumne i pełne taktu. Zo 
zek spada na rząd, ale zarazem zostawia mu wol- 
ność taktyczną. Przytem nstają bezowocne targi 
omiędzy stronnictwami. Wobec nieprzyjaznych 
bw i powtarzaiącego się utartego frazesu o; 
7 darunku“ dla Galicyi, doskonałe wrażenie robić 
por i oświadczenie pełae godności prezesa Koła, 
że Polacy z indemnizacyi, która. seryżaryzpwc wy 
jest, przedmiotu targów i koncesy! R raj myślą.“ 
Komisya szkolna Izby panów o e der 
posiedzenie, na którem zasiadający 7 Aae j- 
skupi w imieniu całego episkopatu zło akg ne 
oświadczenie. Podajemy je poniżej z r E A 
Znany już jest dziś skład noweg A i 8 A 
gierskiego, chociaż formalnie nie rars ata jazoga 
przyjętą dymisya Tiszy. Prezydon eo kier ją 
zostaje tedy hr. Juliusz Szapary, mó sa z dh 
także tekę ministerstwa Spraw re Teleki. y= 
Z poprzedniego gabinetu ustępuje ur. hr. Aolisej 
tomiast ministrem rolnictwa ważę kadi wa: 
Bethlen i on jest jedynym nowym cz oreraa 
binecie, a co do wieku, będzie zape lt rata 
szym ministrem, gdyż ma obecnie 4 A a mer o 
Bethlen urodzony w Kołoszwarze, uko żył ye b 
prawnicze na uniwersytetach w Brukseli i “A p 
i zaraz po dojściu do pełnoletności ma D i 
Izby deputowanych, do której należał aż a katy 
1882. Po śmierci Brennerberga został m = je 
nem komitatu sybińskiego i godność tę do te) 
chwili piastował. 


nad meinosyskem liget 
RE” sejmu 

kolonizaeyjaej w dalie eg aiąłorei za 
i I i prawa kolonizacyjnego - 

czo apeh Erzywdcąco polską ludność 
Kae olicyzmo. Kiedy poseł Puttkamer z Pławt od: 
i iadając na te wywody odówieżył zużyty już 
im  ołęniania się 1 potrzebą obrory 
żonych interesów niemieckich dali mu na to 

> aa odprawę, ze strony polskiej, prezes Koła 
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W czasie rozpraw 


) liński a ze strony niemieckiej 
polskiego Pap Amg i Rickert. Windthorst szcze- 
posłowie ia} bardzo energicznie i z wiel- 


gólnie przemawi wami Polaków i wykazywał 

kiem ciepłem pf ite skutki od zamierzonych 

z ironią, e wierały i wywierają dotąd, najpierw 

przez rzą jah najsolenniejszych zapewnień danych 

niedotrzymanie nio wydano 5 ieh kray wda taa 
, 


wy wyjątkowe.  . że przez ustawy antipolskie 
mske ojj Bismarck zastęp po pal: 

s organy Tannie, tak jak tr za pei ok ki 

aa maA re: przyczynił się do wzrostu Bocy. 

w Niemczech. | 
Dep. szlązki wn ry 

strzegał Niemców, =" ag 


jaką w stosunkach fi, 
enie kanclerskie zdaje się 


cy do centrum, prze- 
gr eE pomocy, 
Rosyą zyskaćby mo- 
gli ze strony polskiej., 
Teraz, kiedy przesil 


—— 


«tarczy, w Krakowie po 10 ©., % przesyłką pocztową 12 o 


się tylko od -go ño Ostateizgm dnia w miesiącu. 
= spac E ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco de 


d-|umiarkowanym, w formie petycyi, wystosowanej 


ików, ml. Karola Ludwika 1. 9. 


we oaży Tok || se kwartał | sa 1 miesiąc 
? $ ir. 


| 34 s, 2 slr. 50 ot 
s2 wt | 7 wir, 8 złr. 
32 zh. | 8 zir. 3 złr. 


nieopieczęłowam: nio podlegają opiate pe- 


Bąękeopiszabw nadsyłanych nie zwraca się. 


występuje Nordd.|dnienia w kraju naszym i uważa ztąd od- 


é już zupełnie nchylonem, i l 
Ag, Zig 5 e. że ks. Bismarck nie|pływ ludności za Atlantyk jako prąd natu- 
był nigdy przeciwnym soceyalno-politycznym Zæ |pajny i pożądany, którego wsirzymywać nie 
biegom cesarza, chociaż dotyesczan gora iah ta należy. Większość upatruje w porzucaniu 
WOP itii a a ziemi ojczystej przez włościan klęskę naro- 
Ka. Bismarck odbył we wtorek ponownie długą |dową i szkodę dla państwa. Ale nie o te tu 

radę z cesarzem. tania chodziło. Tu przedstawił się obraz 
naradę i i 46, żel PJ Ś 

Z Zanzibaru nadeszła do Berlina wiadomość, że ohydnego schwindlu zbliżonego do handlu 


Wissmann rozbił w dniach 8 i 9 b. m. resztę ludźmi, jakı pragnie Europa wytępić w pu- 
wojska, zostającego pod dowództwem Bwanakerego. szezach afrykańskich, Niezapuszczając się 


W Londynie odbył się wielki meeting, na któ-|w szczegóły tego handlu, tak świetnie 
rym uchwalono: Wezwać rząd, aby przez posła|przez prokuratoryą „wykazanego — trudno 
swego w Petersburgu zwrócił uwagę wyższych | wstrzymać okrzyku żgrozy na fakta korupeji, 
sfer rządowy SNAP, AZ pti .|która ułatwiała tawienie tych sieci na tak 
Stównym gd ed meeting był John Burns, szerokie rozmiary. Im bardziej potęgowało 
który w żywych barwach malowal nadużycia za |się oburzenie opinii publicznej — z tem 
chodzące w Rosyi. większym niepokojem oczekiwano werdyktu 

sędziów przysięgłych Z wszystkich defi- 
nicyj kary najgłębszą i najprawdziwszą jest 


W sprawie procesu Parnellowego odrzuciła Izba 
niższa wszelkie poprawki, wnoszone na niekorzyść 

ta, która ją nazywa zadośćuczynieniem wobec 
Boga i wobec solidarności społeczeństwa. Ta- 


gabinetu obecnego, a przyjęła znaczną większością 

porządek dzienny, przez Smitha zaproponowany. 
kie też pełne zadośćuczynienie dali sędziowie 
przysięgli, którzy udali się razem do ko- 


Mimo wszelkich wysileń opozycyi i przedłużania 

dyskusyi, rząd odniósł większe zwycięstwo, niż 
ścioła, błagać BA i wzywać Ducha Śgo, 
aby objaśmł ich sumienie. Cześć tym ludziom 


się zrazu spodziewano. 
W kołach petersburgskich czynią nie małe wra- 
prostym i niezamożnym za to chrześciańskie 
poczucie i za to, że spełnili obowiązek oby- 


żenie, najpierw liczne aresztowania, dowodzące, 

że podziemne roboty nihilistów nie ustają, a potem 
watelski, który przez kiika miesięcy odrywał 
ich od ognisk rodzinnych i zajęć zawodu, 


rozrzucanie mnóstwa odezw, między innemi -listo 
a spełnili go zaenie i sprawiedliwie. 


otwartego z podpisem (niewiadomo podsuniętym 

czy ET May Zebrików, znanej w sze- 

rokich kołach współpracowniezki Nowoje Wremia, 

które żądają reform. O liście Zebrikównej utrzy: 

mują, że jest napisanym w tonie przyzwoitym i Werdykt irie SA w Wadowicach ma 
) sosowane) | nietýlko doniosłość bezpośrednią wobec spra- 

ości i e i 2 

do mado, ttre], aaezan SĘ oda mie matl my którę rostrsygo, alo takto jost pięktom 

sunków, jakie obecny system wytworzył w admi-|Świadectwem dla instytucyi przysięgłych, 

nistracyi i w sądownictwie, w kościele i w szkole, | niekiedy budzącej wapliwości czy jest ona 

gani przedewszystkiem szerokość samowoli, pozo: {już na czasie czy mie ulega postronnym 

stawionej niższym, nieoświeęonym urzędnikom i wpływom, 'czyśmy do niej dojrzeli? Ilekroc 


żąda, ahy, o AAA ne ao PW ow, JAR pIe takie wątpliwości będą się budzić, zaszczytną 
teraz K » SĄ z TO na nie odpowiedzią pozostonie proces wado- 
O i a wieki. 


memo W ordykt to tdkżę będzie rękojmią i tar- 


Zakończył się słynny proces wadowieki.|S2% na przyszłość, a dodaje on otuchy 
Milczenie publicystyki nie było, jak chciano|*Jm nawet, którzy 2 faktów. wyjaśnionych 
tego dowodzić — skutkiem zobojętnienia opi- |" rozprawie wynieść mogli bardzo pesymi- 
nii, ale tylko zastosowaniem się do przepi- | StJCzny pogląd o = moralnym społeczeń- 
sów wzbruniśjących rozbioru toczących się wie cipria <a j OK E 

Z aby opinia niewpływała nawet po-|" , 

EN na PO soligi * Dziś godzi siłe narzędzia na kępy, pan i wyg) i 
się a sądzimy, że nam wolno, dać wyraz uczu- anor EON "| se serte być RE 
ciom ulgi, jakich doznaje całe społeczeń- waży ponieką przep 


- „ę|śledztwa, stanowczość prokuratoryi, sumienie 
ETUE p T ARA, i rozum ławy przysięgłych. A niech nikt nie 


$ , ; i jakoby proces wadowicki miał tło 
Proces ten nie był jedną z tych cause cé- iA sari Ja pro 

lèbre, które budzą <A AA APR lub zbro- | WJZDANIOWe, barwę ph woo pozywa 
dnię jednostek i dostarczają przedmiotu do główni winowajcy i kierowniey tej akcyi zbro- 
studyów psychologa. W Wadowicach rozstrzy- dniczej mogli byli zin etyki 1 werroty 
gała się sprawa ogólniejszego, społecznego OE kj wig ge i rajach europej- 
znaczenia. Różne można mieć zdanie 0 8Zk0- skie — jak akt oskarżenia SAKURA tej strony 
dliwych lub dodatnich skutkach emigracji lu- niedotknął — tak za Are w miejscu 
dowej do Ameryki. P.Szczepanowski w swej książ- CE A RAT A 00 objaw, SE 
coo Nędzy galicyjskiej zdaje się zbliżać ryby czyny pewnej R uogólniał i czer- 
do Malthusa, w tak bowiem e zarnych barwach pał w nich namiętną p NR do jakiegokol-. 
przedstawia stosunki mnieman ego. przelu- wiek antagonizmu ras lub wyznań. 
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Orient- Expressem 
nad Bosfor. 


EE 
(Ciąg dalszy). 


czyli to ze Złotego-rogu 
widzimy przed sobą Wy- 


(9) : 
Do Bosforu kir) 
czyli od morza Mar ”' wysepka jest tak mała, 
sepkę z latarnią pero SĄ nam czworokątna, 
że mieści się na n i domek dla straż 


: i tem 
oba tego bdynka jent niesty moroki 


i i drążono tu studnię zaopa- 
chodnik. e kagit peranna Wysepka ta, 
ccm ała jej wieża ma swoją romanty ą 


legendę. : : 
Tu śród, Wieża Dotor parano LA m e í 
Ją iat e ° . 
W latarni, pod obiokiem, Gore Oo e ięoy. 
rzom s 
R rę 
Dziewka jedna cesarska , era mieszkała 
Z duchem Sybillinym - zag 
Żeby oko, ani złość łu 
Sybilla, zapytana e zyj Carogród 
"za „ań rz z duki wieszozeni, 
Taką dała odpowiedź: Kodak za 
Chodzić będą i górach galate bedzie wi ty.“ 
mmap Carogród tedy 5% PY: 
Zdawało się, że to znaczyć o gii roo 
bnego, tak jak później prorocć ohio przepowie- 
b w historyi Makbetb a alo obie p 
dnie tak samo się sprawdziiy. 


o gadee, postano- 


Mahomet, dowiedziaw®ry Zabobonnych Greków. kich ramionach, aby jej nóżka nie deptała już ni- 


. 1 a 
wił podziałać na imaginacją % gi 
E: rano każe w okręt zaprządź wołów kai 
I ise è nad Galatą; gruchnie gwar po mi i 

zy i starszy, co kroniki 
Czytali, jako onej postrzeg4 Pk: 
Ręce w lot opuściwszy przyj o kiego przyczyna Lt 
+... Ta-li była zginienia 8T 


po i odpływają szybko, 


skarb swój umieści sułtan, tutaj od wężowej zdra- 
dy ochroni! Więc od złota i srebra lśni się dobro- 
wolne więzienie księżniczki, słażą jej piękne nie- 
wolnice, suitan odwiedza córkę i wciąż jej nowe 
dla rozrywki posyła klejnoty. Ale tęskno tam, bo 
samotnie, bo już stracona zdaje się serdeczna na- 
dzieja! Ale losy powinny być wypełnione! Usły- 
szał krolewicz perski o pięknej księżniczce stam- 
bulskiego seraju; przybył o jej rękę prosić, ale 
zamiast dobrej wieści usłyszał o wróżbie i o ta- 
jemniczej wieży: więc w nocy, w złotym kaiku 

odpływa królewicz pod okna wieżycy i Śpiewa: 

rólewna budzi się, wygląda na morze, a zapo- 
mniała w pospiechu zasłonić anielską twarz 
swoją; spojrzeli na się oko w oko i ogień miłości 
zapalił się w obu sercach i zawiązał się węzeł, 
stóry dusze ich złączył na wieki; śle królewicz co 
noc piosenki i pocałunki z daleka, ale mówić do 
siebie nie śmieją, on chce ją wykraść, ufay że 
czar innemi przełamie czarami; ale wprzód poro- 
zumieć się trzeba. W ogrodach u brzegu Bosforu 
jest kwiatów moc, książę cały pęk ich zrywa, a 
ich umiejętnym doborem wyraża miłość swą i żą- 
danie. Więc podpływa kaikiem pod wieżę i znów 
wywołuje śpiewem dziewczynę i dar swój wymo- 
wny pokazuje; ona spuszczą oknem jedwabny 
sznurek kochankowi i przyciąga ku sobie te śli- 
czne róże, te lilie i fiijołki i goździki wonne i pę- 
czek mirtu, którego widok w języku kwiatów zna- 
czy: „oby mi ciebie nieba dały!* I przyciska dzie- 
wica do ust różowych, bledsze od nich, pąsowe 
róże, i lilije mniej białe od jej łona, do piersi 
przyciska... wtem krzyknęła, zbladła i omdlała, 
jakby nieżywa pada na dywany. Zbiegają się nie 
wolnice i niewolnicy, wą podnoszą, cucą, 
a z pomiędzy kwiatów i szat jej rozwartych wy- 
ślizga się zdradziecka żmija. 

Książę słyszy zdołu rumor i krzyki, truchleje, 
ale nie t czasu, po wiszącej jeszcze z otwar- 
k ni-|tego okna jedwabnej lince, pnie się do góry, 
więc ją do złotego kaiku|wpada do dziewiczej komnaty, roztrąca sługi, 

a sułtan pt a Pori się na krwawiącą ranę fiwrenae swemi cały 
r ahomet na wieżycę starodawną, |jad wysysa. Tym pierwszym pocałunkiem urato- 
Z póziń błękitnych nurtów Bosforu; | wane ` zostało ni kochanki. Czy na porwaniu 
tataj brzeg skalistej wysepki wciąż wodą morską skończyło się, czy na weselu w Stambule, tego 
ita wężom schronienia dać nie może. Tutaj|już nie wiem, ale może rad będzie polski czytel- 


Taką legendę opowiadano Twardowskiemu — 
dziś zupełnie inna, daleko poetyczniejsza powieść 
krąży pomiędzy Turkami: Sułtan Mahomet miał 
córkę przepiękną, kochał ją sercem ojcowskiem ; 
byłby ją nieustannie przy boku swoim chował 
gdyby nie przepowiednia straszna. Pewnego razu 
śliczna sułtańska dziewica, ciekawa i zabobonna, 
jak każda Turezynka, o mało nie powiedziałem 
jak każda kobieta, kazała sobie wróżyć przez 
starą spotkaną „u słodkich wód“ cygankę, o przy- 
szłości, o miłości. Wieszczka ujęła różową rączkę 
księżniczki i zaczęła badać drobne ścieżki, jakie 
w różne strony po pulehnej dłoni przebiegały, 
krzyżując się fantastycznie. | a 

— Dobrze, dobrze — mówiła cyganka, ciesząc 
się z pewnych dla niej tylko zrozumiałych linij i 
krzyżowań — jak ty pięknością „przewyższasz 
wszystkie sułtanki i jak oczy twe świecą blaskiem, 
przy którym słońce czarnym wydaje się węglem, 
takim też będzie ten, który u kolan twych klę- 
knie zakochany młodzieniec. Wzrostem swym i 
kibicią podobnym on do smukłego cyprysu, serce 
jego waleczne jako lew pustyni, ale łagodne i 
poddane tobie jako baranek rumelski. f 

Uśmiecha się panienka z radości, uśmiecha się 
i sułtan pobłażliwie, bawiąc się uradowaniem có- 
reczki. Ale oto zmarszczyła czoło cyganka i prze- 
raźliwym głosem: „wąż, wąż! — zawołała — wąż 
twoje białe łono zabójczym zębem zakrwawi, jad 
żmii, życie twe..." ale na widok mdlejącej księ- 
żniezki, którą odaliski cucić poczęły, uciekła prze- 
atodan kai anka w gąszcz lasu i już jej nigdy nie 
zobaczono. Sułtan Mahomet zadrżał po raz pierw- 
szy w życiu... Z obawy o córkę. Więe przemyśla 
etrapiony ojciec; jakby skarb swój od niebezpie- 
czeństwa uchować, jakby oddalić ją od zdradzie- 
ckich gajów i ogrodów, wśród których wąż nagle 
wypełznąć może i wydrzeć życie ukochanej córe- 
sk Więc unoszą księżniczkę niewolnice na mięk- 


gdy niepewnej murawy; 


Rocznik XLI 


Prenumeratę przyjmują: 


Oświadczenie w sprawie noweli szkolnej. 


Wczoraj po pełnem posiedzeniu Izby panów od- 
było się posiedzenie komisyi szkolnej, mającej 
roztrząsnąć rządowy projekt ustawy, mocą którego 
zmienione zostają niektóre postanowienia ustawy 
z dnia 14 maja 1869 r., względnie ustawy z 2 
maja 1883 o zasadach nauki w szkołach ludowych. 
Z posiedzenia tego ogłasza Wiener Abendpost 
następujący wyciąg protokolarny: 

Po otwarciu posiedzenia zabrał głos Jego Emi- 
nencya kardynał książę Arcybiskup Pragi hr. 
Schódnborn i odczytał następujące oświadczenie : 

„W następstwie objawionej na pierwszem po- 
siedzeniu komisyi szkolnej wys. [zby panów z d 
28 lutego b. r. gotowości uczynienia próby, aby 
uznanej nawet przez wysoki rząd, jako koniecznej 
zmianie ustaw z 14 maja 1869 i 2 maja 1883 
nadać taki kierunek, iżby uprawnione pretensye 
katolickiego kościoła zaspokojone zostały, pozwa- 
lają sobie podpisani członkowie komisyi szkolnej, 
równocześnie jako przedstawiciele całego episko- 
patu reprezentowanych w Radzie państwa królestw 
i krajów, zaznaczony kierunek poniżej dokładniej 
rozwinąć. 

Według powołanych właśnie ustaw „nie mogą 
rodzice lub ich zastępcy swoich dzieci, lub dzieci 
powierzonych ich opiece pozostawić bez tej neuki, 
jaka jest przepisaną dla publicznych szkół ludo- 
wych* ($ 20). Stosownie do tego jest największa 
liczba rodziców, a względnie ich zastępców pra 
wnie zmuszona do powierzenia swoich dzieci, lub 
dzieci oddanych ich opiece publicznym szkołom 
ludowym ($ 23). Publiczna szkoła ludowa przed- 
stawia się przeto jako szkoła przymusowa, a ro- 
dzice lub ich zastępcy mogą być nawet przymu- 
sowymi środkami przynagleni, aby się starali o 
regularne nczęszczanie do szkoły dzieci obowią- 
zanych do uczęszczania do szkoły.“ ($ 24). 

Podpisani pomijając wogóle kwestyę uprawnie- 
nia przymusu szkolnego, uważają przymus szkolny, 
jak się on u nas praktykuie, tylko wówczas za 
dopuszczalny i 7nośny, jeżeli przez takowy nie zo- 
staje naruszonem najświętsze, także ustawami za- 
sadniczemi (art. 14) zagwarantowane prawo wol- 
ności wiary i sum'enia. Takie naruszenie zachodzi 
zaś niewątpliwie, jeśli prawnym zastępcom kato- 
liekich zobowiązanych do uczęszczania do szkoły 
dzieci, uniemożliwi się udzielenie ich dzieciom za- 
pomocą publicznej szkoły ludowej takiego wycho- 
wania i takiej nauki, jaka odpowiada jedynie za- 
sadom ich wiary i jakiej wymaga ich sumienie, 
a to wkłada na nich obowiązek do podnoszenia 
zawsze głosu za katolickiem urządzeniem szkoły 
ludowej. Poczucie wspólnego, uczciwego ponoszenia 
wszelkich ciężarów szkolnych i publicznych i wier 
nego spełniania wszelkich obowiązków obywatel 
skich, musi ich głosowi nadawać tem większy 
nacisk. 

Ale w wyższym jeszcze stopniu są obowiązani 
biskupi zażądać dla powierzonej sobie trzody Jezusa 
Chrystusa takiego urządzenia przedstawiającej się 
jako szkoły przymusowej publicznej szkoły ludowej, 
aby dzieci pod względem religijno- obyczajowym wy- 
chowywane były nie według nauk zmiennych o- 
p'nii szkolnych, lecz według niezmiennych zasad 
ich świętej wiary i uposażone były nietyłko wia- 
domościami, potrzebnemi do dalszego wykształce- 
nia dla życia doezesnego, ale aby były również 
uzdolnione do dopięcia wiecznego swego przezna- 
czenia i aby w ten sposób stworzono podstawy 
dla wykształcenia prawdziwie dzielnych mężów i 
członków państwowej i kościelnej gminy. 

Czyniąc zadość temu obowiązkowi muszą pod- 
pisani dla katolickich dzieci żądać katolickich 


nik dowiedzieć się, że „całować* nazywa się u 
Persów „busi.* 

Bosfor jednakże pokutuje wciąż za swą „woło- 
wą* nazwę, a może ją tylko wciąż usprawiedli- 
wia. Wieża, o której przytoczyliśmy już dwa po- 
dania, a nazywa się niesłusznie u Franków wieżą 
Leandra, wieża ta zwała się pierwotnie „cielęcą.* 
Damalis (po grecku cielę) było wdzięcznem 
imieniem żoay wodza ateńskiego, wysłanego Bi- 
zantyńczykom przeciw Filipowi Macedońskiemu 
Damalis umarła w Chrysopolis (dziś Skiitari), a 
czuły małżonek postawił jej na wysepce ładne 
mansoleum ze słupem, na którym posążek cielę- 
cią unieśmiertelnił jej pamięć rodzajem „armes 
parlantes* i nadał grecką nazwę wysepce. 

Płyniemy pomiędzy Europą a Azyą. Po prawej 
Anatolia, a dalej za nią cały świat Wschodu, z bo- 
gactwami swemi przyrodzonemi i legendami, które 
imaginacyę naszą od lat dziecinnych cudownością 
swą zachwycają. Po lewej Rumelia (ślad nazwy 
„rzymskiego* cesarstwa) i cała cywilizacya za- 
chodnia z jej żywotnemi zagadnieniami decydu- 
jącemi o losach obu półkuli. Ale tutaj na Bosfo- 
rze ta zieloność i ten błękit, to wspólna własność 
obu części świata: a nawet Azya zabarwiła nieco 
Europę; zalew to barbarzyński, ale malowniczy. 
Wszak prosty szałas i bujne chwasty nieraz pięk- 
niejsze są dla oka, od budynku fabrycznego i 
strzyżonych bukszpanów. Dobrze więc popatrzeć 
czasem na Azyą — ale mieszkać to chyba w Eu- 
ropie. 

Wopomnieliżay o niebezpieczeństwach przepra- 

wzdłuż Bosforu za bajecznych czasów; dziś 
mało co lepiej, tylko że droga ta już znana ma- 
rynarzom. Tutaj prąd wody tak jest szybki, jak 
w bystrych rzekach, a w pewnem miejscu tak 
gwałtowny, że zasłażył sobie na nazwę szatań: 
skiego: Szejtan Akynty. — Bosfor tu najwęższy 
(550 m.); tu więc rzucono z Azyi ku Europie ów 
most sławny, po którym przeszła siedmkroć-sto- 
tysięczna armia króla Daryusa. Mgły i wiatry, 
jesienne i zimowe, często okręty o zgubę przy 
prawiają; nietylko drobne kaiki, ale i większe 
statki rozbijają się o nadbrzeżne skały lub tłnką 
się jedne o drugie. Spotykam właśnie po środku 
Bosforu ogromny okręt Lloyda austryackiego roz- 


handel Smidowicza 
Herzs przy placu Maryackim |. 9, bardel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna tračke 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoczemita (isesrsty) przyjmnje się sa opłatą od miejsca wiers:: 
drobnym drukiem (petit) sa pierwszy rag 10 oent., ze każdy 
3 stronie) od miejsca wiersza siadecaeh żara 
uumoratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
wyłącznie p Kim, Rze des Saints-Póres 81, (prenumeratę p W. Recrkowski, Courbevoi pod pe a 
Rue du Chemin de fer 44); w Włiedmim pp Hassenstain £ Vogler /także w Hamburgn. Frankforcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik. R. Mosse (także w Berlinie, Harobnren, Wo- 
nachium i Norymberdze), H. Schslek. M. Dukes, J. Danneberg (tylko prenumerat pp. H. Goldschmidt 
& C), w Frankfureie u. W. G., L. Danube & C. W Warszawie 

Reichman i Frendier, binro ogłoszeń przy ul. Senators 


Administrac; CZASU" w Mrakewie i 
garnis S. A. Krzyżanowskiego, 
SZGŃ 


urzędy pocztowe. Miejseową premumeratę Lsię 
w _Sukiennicach, biuro dzienników i ogło 


fora Jag ea po 5 cent. Wadesłame (r: 
nt. raz. — Og? mie i pre- 
dzienników ulisa Karola Ludwika wpa = 


przyjmują ogłoszenia pp 
kisj. 


szkół ludowych, a żądanie to określają bliżej w na- 
stępujących punktach: 

1) Publiczne szkoły ludowe należy tak urządzić, 
aby katolickim dzieciom umożliwiono uczęszcza- 
nie z reguły do tych szkół bez zmięszania się 
z dziećmi innych wyznań. 

2) W katolickich publicznych szkołach ludo- 
wych winni wszyscy nauczyciele należeć do Ko- 
ścioła katolickiego, mają być do swego zawodu 
wykształceni w katolickich seminaryach nauczy- 
cielskich i mają posiadać kwalifikacyę do udzie- 
lania nauki katolickiej religii. 

3) Przy obsądzaniu nauczycieli w katolickich 
szkołach publicznych należy organom Kościoła ka- 
toliekiego przyznać ten wpływ, jaki jest konie- 
czny, aby się zapewnić o odpowiedniej działalno- 
ści ubiegającego się o posadę kandydata. 

4) Naukę religii w tych szkołach należy roz- 
szerzyć przez użycie do jej udzielania także nau- 
czyciela, a resztę nauki, plany naukowe, oraz 
wszelkie środki do nauki i uczenia się tak urzą- 
dzić, iżby tam mie zachodziło nie takiego, coby 
dla katolickich dzieci było gorazącem, lecz aby 
wszystko zostawało w jednolitym związku z ka- 
tolickim charakterem szkoły. 

5) Co się tyczy nadzora nad katolickiemi szko- 
łami ludowemi i seminaryami nauczycielskiemi, 
to należy umożliwić kościołowi, aby strzegł i po- 
pierał we wszystkich kierunkach w sposób sku- 
teczny ich wyznaniowy charakter przez wyzna- 
czone przez siebie organa. 

W końcu oświadczają podpisani, nie dotykejąc 
tutaj dziedziny politycznych rozumowań, iż są go- 
towi eo do postawionego przez siebie żądania 
z eym aiaia czynnikami dalej się porozumie- 
wać. 

Wiedeń, 12 marca 1890 r. 


Franciszek kardynał Schönborn, 
książę - arcybiskup Pragi. 
Jan Zwerger, 
książę -biskup z Seckau. 
Jakób 


£ 
książę - biskup z Lublany. 

Na to oświadczenie odpowiedział JE. minister 
wyznań i oświaty Dr baron Gautsch, co następuje: 

Gdy właśnie odczytane oświadczenie złożone 
zostało przez najprzewielebniejszych księży bisku- 
pów nietylko w ich charakterze, jaki członków 
wys. Izby panów, lecz także w imienin najprze- 
wielebniejszego episkopatu, do którego należy pie- 
cza nad religijnemi interesami ludności katolickiej, 
i gdy to oświadczenie ze względu na swą ważną 
treść wymaga poważnego i szczegółowego zbada- 
nia ze strony rządu, przeto pie omieszkam zło- 
żyć o niem sprawę Radzie ministrów i zażądać 
uchwał tejże. W tym celu pozwalam sobie prosić 
pana przewodniczącego, aby zechciał posiedzenie 
wysokiej komisyi zamknąć i wysoką komisyę 
zwołać znowu wtedy, gdy będę w możności za- 
komunikować odpowiedź rządu. 

Następnie zabrał głos przewodniczący komisyi 
książę K. Czartoryski i rzekł: 

Wobec złożonych właśnie oświadczeń, które na 
razie przez wysoką komisyę mogą być tylko przy- 
jęte do wiadomości, zgodzi się zapewne wysoka 
komisya na to, abym zam%nął dzisiaj posiedzenie. 
(Zgoda). 

Zaproszenie do dalszego prowadzenia rozpraw 
nastąpi w drodze piśmiennej. 

Wiedeń, 12 marca 1890 r. 


Radca dworu Jauner, 
prowadzący pióro. 


bity, zapadnięty, pokryty robotnikami rczbierają- 
cymi go na części; podobny do wielorybiego trupa, 
którego drapieżne morskie ptactwo dzióbami roz- 
rywa. ` 

Sam wjazd do Bosforu z Czarnego morza tak 
jest wąski, tak płytki i tak skalisty, że tylko do- 
świadczony sternik potrafi ujść rozbiciu. Dawniej, 
w czasie obawy napadów kozackich, zaciągano 
tam jeszcze łańcuchy, aby uniemożebnić przejazd. 
Genueńczycy zbudowali w tym celu dwa zameczki, 
których ruiny sterczą po dziśdzień po obu stro- 
nach cieśniny. Za czasów podróży Twardowskiego 
musiano ułatwiać własnym statkom przepływ z Bo- 
sforu na morze Czarne: 


«.. „Buxyn z wielkim wpada grzmotem 
Miedzy dwie przykre skały, które (sława o tem) 
Filip niegdy przekował, gdy ciągnął na Traki, 
Których tu żadna nawa ciasności nie minie, 
Ani żaglu roztoczy, dokąd jej na linie 
Nie wyważą ku górze. Zkąd dop'ero snadnie, 
Na łono niezmierzone E"xyn>we spadnie.“ 


Ale jakież to wody! jakie widoki! w pogodę 
błękit niezgłębiony, i takie się ma wrażenie spój - 
ności tej masy błękitu, że chciałoby się wyrąbać 
bryłę tego i przywieść wam na północ i pokazać. 
A przy świetle księżyca! czar, królestwo fantazyi 
spokojnej; na firmamencie świeci znak widomy 
Islamu, na Bosforze wszystko ogarniająca senność 
śpiewna wschodu. Kiedy burza, czernieją wody, 
fale gwałtownie rozbijają się o brzegi, szum i 
huk, jakby świat miał się już kończyć w ostate- 
cznym kataklizmie.... Urok wód wielkich, czy to 
podczas burzy jesiennej, czy w letnią pogodę, 
dziwną grozą, dziwną naprzemian ogarnia nas 
rozkoszą. Jeżeli wię? wrażeniom swoim widome 
kształty nadawać wolno, bóstwa morskie, Neptun, 
Trytony, Najądy, rodzącą się z piany morskiej 
Afrodyte 1 te nasze rodzime rusałki, nie są zmy- 
śleniem. : 


K: P 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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2 CZAS z Piątku 14 Marca 1890. 


— Z Stowarzyszenia młodzieży handlowej. W nie- 
dzielę (16 b. m.) odbędzie się w lokalu Stowarzysze- 
nia przy ulicy Brackiej pod Nr. 12, przedstawienie 
amatorskie na dotkniętych klęską nieurodzaju. Przed - 
stawienie składać się będzie z 1 aktowej komedyi 
s|Gawalewicza: Po dródze, z monologu humorysty - 
cznego i z l-aktowej komedyi St. Dobrzańskiego Po- 
dejrzana osoba. Początek o godz. T'/, wieczorem. 

— W sporze literackim p. Dra Leopolda Caro ze 
Lwowa, autora kilku broszur o galicyjskiej sprawie | 
indemnizacyjnej, a p. Józefem Głlinkiewiczem dzienni- 
karzem z Wiednia, który zarzucił p. Caro publicznie, 
iż tenże popełnił plagiat na rozprawie „Sumy gali- 
cyjskie*, wydał sąd literacki orzeczenie, iż artykuły 
p. Caro nie są plagiatem, lecz samodzielną pracą. 
W skład sądu tego wchodzili pp. Stanisław Szczepa- 
nowski, Dr Grodzimir Małachowski i Dr Ostaszewski- 
Barański. 


Wiadomości policyjne. P. Raymnnd 
Kämpf, pracujący u p. Wł. Wojciechowskiego, jubi- 
lera pod Nrem 9 przy ulicy Szewskiej, złożył w po- 
licyi kosztowną brożkę z brylantami, którą odebrał 
od Jadwigi Tereszczyk, pytającej się u niego o jej 
wartość. 


Wekrologia, 

„Za duszę 6. p. Pawła Delaroche, zmarłego 
niedawno w Algierze, odbyło się dziś o godzinie 10 
w kościele 00. Zmartwychwstanców nabożeństwo ża- 
łobne, zamówione przez jednego z bliskich przyjaciół 
rodziny zmarłego. Ś. p. Paweł był synem Horacego 
Delaroche, a wnukiem wielkiego malarza Pawła De- 
laroche. Zarówno po matce, Plichciance z domu, jak 
i po ojcu odziedziczył on miłość dla narodu naszego. 
Jakkolwiek bardzo jeszcze młody, zajmował już sta- 
nowisko w francuskiem ministerstwie spraw zagrani- 
cznych i rokował najpiękniejsze nadzieje. Dwa lata 
temn bawił dłuższy czas w Krakowie, gdzie zaletami 
serca i umysłu oraz miłem obejściem zjednał sobie 
szybko ogólną sympatyę. Przedwczesny też zgon jego 
dotknął i w mieście naszem boleśnie wiele oaćb, 
które pospieszyły pomodlić się za jego duszę. 


r stanu i nielojalność,* i potępił w ostrych słowach 
Rada państwa. tych Niemców, a miesni stronnictwo wolno 
: myślne, że przy wyborach z nienawiści ku rzą- 

W komisyi budżetowej podczas obrad nad | dowcom, popierało kandydatów polskich i nazywa 
etatem ministerstwa oświaty, na zapytanie co do|to „hańbą dla Niemców,“ dalej twierdzi, że rząd 
rezultatów ankiety gimnazyalnej odpowiedział mi- Į postępuje jeszcze zbyt łagodnie wobec Polaków i 
nister Gautsch w tym kierunku, że rzeczoznawcy |zaleca mu energiczniejsze wystąpienie przeciwko 
zgodzili się na to, ażeby: znieść dotychczasowe | „wszelkim polonizacyjnym nusiłowaniom i zamia- 
uwolnienia od egzaminu z historyi i fizyki przy|rom rewolucyjnym, dążącym do oderwania ziem 
maturze, co jednak do bieżącego roku szkolnego | polskich od Prus.* 
żaduego zastosowania mieć nie może. Natomiast| Następnie wystąpił przywódca centrum Dr 
możnaby wprowadzić pewne uwolnienia, dotyczące] Windthorst i miał następującą mowę: 
wszystkich przedmiotów i wszystkich uczniów za- 
równo. Poruszono także myśl, ażeby maturzystom| ` Panowie! Gdy uchwalono ustawę, na podstawie 
pozostawić przed egzaminem dojrzałości kilka dni|której pracuje komisya kolonizacyjna, założyli 
szkolnych, około sześciu, wolnych od szkoły, do|przyjaciele moi i ja również stanowczy, przeciwko 
przygotowania się. Zarządzenie w tym ostatnim |całemu postępowaniu temu protest. Że protestu 
względzie wejdzie w życie prawdopodobnie jeszcze |tego nie ponawiamy ciągle, to dlatego, że wiemy 
w bieżążym roku. Nadto zaproponowała ankieta | dobrze, że byłoby to na próżno. Ponieważ jednak 
cały szereg zmian pod względem podziała mate-|p. Puttkamer z Pławt zdawał się mniemać, że 
ryału naukowego i metody w gimnazyum niższem | pogodziliśmy się już z stanem rzeczy, jaki tam 
a mianowicie co do geografii, historyi, matematy- | panuje, przeto uważam za obowiązek oświadczyć 
ki i nauk przyrodniczych oraz fizyki. Zmiany, te|tntaj, że stanowczo jesteśmy temu przeciwnymi. 
miałyby przynieść uczniom niższych klas pewne|(Brawo na ławach Polaków i centrum). Cały sy- 
ulgi, wszakże bez uchybienia celom wyższego gi- |stem jest zgubny, a i wykonanie jego pod wielu 
mnazyum. _ |względami zawiera błędy, któreby nakazywały 

Komisya dla podatku konsumcyjnegjo]nam liczne zanosić zażalenia, gdybyśmy tutaj 
załatwiła 1, 2 i 3 pozycyę taryfową przedłożenia | wogóle posłuch znaleźli. Pan teu oświadczył tutaj 
rządowego, co do miasta Wiednia. Minister skar-|z pewną otwartością, że ustawa ta jest konieczną 
ba oświadczył, iż podziela życzenie, ażeby reforma | dla tem większego pozyskania odnośnych polskich 
podatku konsumeyjnego jak najrychlej wprowa-|prowincyi dla Prus. (Głos na prawicy). Pozwól 
dzoną była, że jednak nie może zrobić żadnych| pan, zaczekaj pan aż skończę moje wywody, a 
dalszych finansowych koncesyj, gdyż już i tak| przekonasz się, że cię żmiażdżę. (Wielka wesołość). 
doszedł do najdalszych możliwych w tym wzgłę | Mojem zdaniem, prowincye polskie na zawsze 
dzie granie, a konieczna przezorność finansowa |silnie są wcielone do państwa pruskiego i że dla- 
musi być zachowaną. tego nie potrzeba tego rodzaju według mnie prze 
ciwnych prawom natury ustaw, by tem więcej je 
dla Prus pozyskać. Przeciwnie przekonany jestem, 
że ustawa ta, jak wogóle środki w W. Ks. Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich przeciwko Pola- 
kom zarządzone, łatwiej się przyczynią do odstrę- 

W uzupełnieniu przesłanego nam onegdaj ko-|czenia Polaków od nas, aniżeli do pozyskania ich. 
munikatu z Koła polskiego, dodajemy, iż w spra |(Wielka prawda! na ławach Polaków i centrum). 
wie wyznaczenia większych zasiłków ze skarbu| Co więcej: środki na mocy tej ustawy zarzą- 
państwa w budżecie na rok 1890 dla szkół prze- |dzane, inne środki, jakie zarządzono wobec szkół 

mysłowych uzupeł.iających wniósł p. Chrzanow |i Kościoła w tych prowincyach, podziałały już i 

ski, aby polscy członkowie komisyi budżetowej |sprawiły, że już i wśród polskiej ladności innych 

Izbowej na posiedzeniu tej komisyi zaproponowali | dzielnie, które zupełnie były pozyskane dla nie- 

rezolucyę wzywającą rząd do przedłożenia kre-|mieckości, chociaż mówiono tam jeszcze po pol- 

dytu dodatkowego w kwocie 4000 złr. na zasiłki|sku, obudził się duch narodowy polski i w ten 

ze skarbu państwa dla szkół przemysłowych uzu-|sposób osiąga się wręcz przeciwne skutki, aniżeli 

pełniających w Galicyi. zamierzano. (Wielka prawda, na ławach Polaków 
P. Bobrzyński oświadczył, jako członek ko ĵi centrum, głos na prawicy: gdzie?) 

misyi budżetowej, iż przygotowania są w tym] Idźcie i przekonajcie się panowie o rezultacie 

względzie poczynione przez polskich członków tej į wyborów na Warmii. Nie słyszano nigdy, żeby 

komisyi. tam kiedy przedtem osobnych polskich stawiano 
Dalej p. Chrzanowski przedstawił Koła, że| kandydatów, obecnie się to jednak stało. I co jest 
ministerstwu oświecenia deputacya Koła wyłożyła|tego powodem? Jest to zupełnie naturalny opór 
szczegółowo potrzeby podwyższenia w budżecie | narodowości, którą się prześladuje. (Brawo! na ła- 

' na 1890 r. zasiłków ze skarbu państwa dla szkół] wach Polaków i centrum). 

przemysłowo fachowych w Galicyi o sumę 16,000] Na Górnym Szłąsku, jak mi tutaj zaręczają, 
złr. w zasiłkach rocznych, i o wyznaczenie 26,000|rzecz ma się tak samo. (Wielka prawda! na ła- 
złr. na zasiłki jednorazowe dla tych szkół. Depu | wach centrum). Szan. pan wcale nie wahał się po- 
tacya wykazała, jak znaczne sumy skarb krajowy į mawiać tutaj Polaków o zamiary zdrady stanu i 
(przeszło 45,000 złr.) oraz gminy, Rady powiato-|oświadczył, że mają najprzód tutaj przybyć i pod- 
we i stowarzyszenia dają rocznic, z wielkiem wy-|dać się. Ja sądzę, ze w żadnej pruskiej prowincyi 
sileniem, na utrzymanie tych szkół. Jednak mini-|nie potrzeba już ponownego podboju. Poddanie się 
sterstwo oświaty okazało się tylko skłonnem do|już nastąpiło i kto ma prawo podawania w wątpli- 
wyzmaczenia teraz nowych zasiłków ze skarbu|wość lojalności tych, którzy prowincye te zamiesz- 
państwa dla szkoły garncarstwa w Purembie 800|]kują? I czy panowie, którzy obecnie reprezentują 
złr. i dla szkoły tkackiej w Krośnie 1000 złr. |tutaj polskie dzielnice, nie składali przysięgi wier- 
które to szaoły dotychczas żadnych zasiłków ze|ności? kto ma prawo wątpić o prawdziwości tej 
skarbu państwa nie pobierały, a gdy inspekcya | przysięgi? (Żywe oklaski i brawo na ławie Pola- 
tych szkół, którą ministerstwo oświecenia zarzą-|ków i centrum). 

dzi w kwietniu lub w maju r. b. przedłoży spra-| Panowie! Powiada mi tutaj pewien pan, że ten 

wozdanie, wówczas subwencya może być pod |ma prawo, który przebył rewolucyą. Tutaj w Ber- 

wyższoną stosownie do sprawozdania inspekcyi. | linie także była rewolucya. (Wesołość: głosy : bar- 

Dalej minister i referenci oświadczyli, iż rozwo-|dzo dobrze i zaprzeczenia). Była ona tak dobrze 

jem szkoły ślusarstwa w Świątnikach i założeniem | narodową, jak wszystkię inne. Nadto, jeżeli Prusy 

warstatu wzorowego dla kowalstwa w Sułkowi- | przy stypulacyach pokojowych kazały odstąpić so- 
cach, ministerstwo zajmuje się gorliwie i sądzi, |bie polskie dzielnice i przyjęły w tych uchwałach 
że z początkiem r. p. przyjdzie to do skutku. De-| pokojowych pewne warunki, to należy je też za 
putacyi nie zaspokoiło przyrzeczenie tak drobnego |chować. A pytam: czy je zachowano? (Głos: nie!) 
podwyższenia zasiłków dla szkół fachowych, przeto] Na miejscu, na którem obecnie stoję — była 
jej imieniem p. Chrzanowski wniósł, aby człon | wtedy dyskusya nad sprawą polską — znajdował 
kowie komisyi budżetowej wytoczyli tę sprawę na|się sędziwy poseł Gerlach. Sądzę, że nikt się nie 
posiedzeniu tej komisyi, co Koło uchwaliło. _ |znajdzie, ktoby śmiał podać w wątpliwość jego 

DASE m KR DOOR ZY DZA 4 4 Tan A A d OC AK OBORA DAOA ADNE niemieckość i przywiązanie do Prus. A ten oświad 
TW SZESTY czył: Nie dotrzymano Polakom słowa! (Wielka 
Sprawy szkolne. prawda! na ławach Polaków i centrum). 

Żądał on energicznie, żeby Polakom dotrzymano 
słowa, i gdybym w jakibądź sposób miał wpływ 
tego męża, żądałbym również tego, abyśmy już 
raz mieli spokój. Te bowiem środki muszą niepo 
koić ludneść polską, muszą wywoływać niezado 
wolenie w wszelkich kieiunkach i doprawdy do 
zapanowania spokoju się nie przyczynią. 

I czyż mamy jaki powód w chwili, gdy znaj- 
dujemy się w wielkiej walce socyalnej — tak, po- 
wiadam, w wielkiej walce socyalnej — do wywo- 
ływanią sztucznych przeciwieństw i nowego nieza- 
dowolenia? Kto wychowuje mężów stanu, ktorzy 
to uważają za korzystne, ten, winienem tutaj oświad- 
czyć, nie umiał pojąć pierwszego alfabetu mądrości 
politycznej. (Brawo! głosy: bardzo dobrze! na ła- 
law Polaków i centrum; zaprzeczania na pra- 
wicy). 

GÓR: mówiono także, że hańbą jest wielką 
dla Niemców, jeżeli w wyborach głusują razem 
z Polakami. (Wielka prawda! na prawicy). Oświad- 
ezam, że to nie jest żadną hańbą! (Głosy: wielka 


szczególne stronnictwa postępowały tam wspólnie, |sienie ustawy kolonizacyjnej, a odnośne pozycye 
twierdzono jednak, że wolnomyślni Niemcy dzia- | budżetu poleciłbym wyznaczyć na polepszenie by- 
łali wspólnie z Polakami — czy na rzecz wybo-|tu robotników. (Żywe oklaski na ławach Polaków 
rów polskich, czy innych, tego nie wiem. Polacy|i centrum). 

działali także na rzecz innych wyborów. (Zaprze- 
pie prawicy). i m = z 

ógłbym panom pokazać listy, z których to 

wynika (wesołość) i dobrze sobie postąpili — cho- KRONIKA. 
dziło bowiem o zniszczenie kartelu. Kartel utwo- 
rzony został przeciw nam i miał na celu pogwał- 
cenie interesów katolickich. Dopóki on istniał, do- 
póty niemożliwem było uwzględnienię jakichkol- 
wiekbądź życzeń katolików. Teraz zmieni się to 
wszystko. (Głos na prawicy). 

Co do mnie, zupełnie jestem zadowolony z tego 
wspólnego postępowania i życzyłbym sobie, ażeby 
Polacy przyzwyczaili się do wspólnego postępo- 
wania z Niemcami, a Niemcy do wspólnego po- 
stępowania z Polakami w sprawach gminnych i 
wszelkich innych sprawach. Wtedy dopiero może 
zapanować spokój. Surowy rozdział, jaki usiłujecie 
ciągle utrzymywać pomiędzy różnemi narodowo- 
ściami, wielce dla nas będzie zgubnym. 

Panowie ci mówili: Tak, zamało jeszcze pod 
tym względem osiągnięto, nasze życzenia wcale 
się nie spełniły, a przy wyborach znalazło się o 
wiele więcej Polaków, aniżeli się spodziewaliśmy. 


— Wręczenie orderu Franciszka Józefa Juliuszo- 
wi Kossakowi przez delegata Namiestnika p. Kucz- 
kowskiego, odbyło się wczoraj dnia 12 b. m. w sali 
przyjęć w pałacu Spiskim. Wobec licznie zebranych 
przedstawicieli nauki, sztuki i przyjaciół jubilata, prze- 
mówił pan delegat w te słowa: Dostojni Panowie! 
wzniosła i nader miła uroczystość zgromadziła nas 
dziś w tem miejscu. Oko Monarchy tak bacznie i czuj- 
nie, z taką troskliwością i ojcowską pieczołowitością 
śledzące zawsze wszelkich objawów rozwoju i postę- 
pu naszego narodowego życia na każdem polu, doj- 
rzało również dziedzinę sztuki i spoczęło na mistrzu 
krakowskim, który od lat „wielu w plejadzie koryfeu 
szów polskiego pędzla świeci pierwszorzędnym bla- 
skiem, a którego rozgłośne i dźwięczne imię jest zna- 
ne nietylko w tem mieście i kraju, ale także daleko 
po za jego granicami. Imię ać Juliusz Kossak ! 
: I otóż najszanowniejszy mistrzu przynoszę ci i wrę- 
„tem igo adnia, bog. Play, ty | e "upominek Gui, jogi unię rę 

pzy" J ha ielnicach Prus, znowu powróc talentu, nagrodę twoich prac i niespożytych zasług. 
aed roanycn omo 0 R: powrócą | Niech to chlubne odznaczenie będzie drogą pamiątką 
SOA rodzinne nirongy KÉN nezas jeszcze WIĘCEJ | dla ciebie i dzieci twoich i oby dozwoliła Opatrz- 
a Mar ranie aya ai wielki kontyngens Po- nokć, ażeby długo jesicze uprawiał tę bujną T aro: 
iaków w Westfalii, który miał wielkie znaczenie] 3 7 %% rodzimej sztuki, której aea eh 
przy wyborach (Głos: w Saksonii!) — w Sakso-|™ utworami tyle eee ij blasku. kä 
nii i w samym Berlinie! W Polsce daleko mniej] A dla młodszych adeptów, dla ony waj 
jest socyalnych demokratów, aniżeli tutaj, a jeżeli po palecie i pędzlu get pad będzie zac ga k r x 
i tam się mnożą, to pochodzi to z ucisku tamtej. | 07%» ażeby w Aya sady Psi na 1 
szych Polaków, (oklaski w centrum i na ławach | *327 wy gani dt eula Sodi AEREI 
Polaków, zaprzeczenie ną prawicy) co panom bli- Nie wątpię, że będę tylko tłumacze aa be 
żej udowodnimy przy obradach nad etatem mini- myśli i uczuć, jeżeli z powodu tego nowego h 
sterstwa oświecenia i szkołami. Życzyłbym sobie sj "Niech dyje Najjakniejsty Pan SOWA Mię są 
był, abyście tych spraw nie byli tutaj podnosili, pe, o; otee HE 

s soe : -a mi] |zyazmem wznieśli okrzyk na cześć wielkiego Monar 

vie ENE Kable a DIOT pon T hy, poczem Jubilat pódniękóweł Za zaszczyt, jaki go 

Czas i dalsze wypadki pokażą, iż popełniliście |ePotyka, przypisując Bogu, Monarsze, przyjaciołom 
wielki błąd, który nie przyniesie wam żadnych|* ae dożycie pA waniosłej rj ADANIE ada 
korzyści — o tem jestem przekonany. ra Peek N aeeie. ia At Sane: 

Co Polakom zabraliście z materyalnych środ-| "i! W imieniu młodych artystów ; p. or iise arie, 
ków, to odzyskają oni znowa pod względem roz aeo agp "ga ea Rola taki. zaszczył spotyka 
a y plc a aen afro ry w końcu hr. Konstanty Przezdziecki w imieniu klubu 
rodu za pomocą siły, nie udają się, napotykacie aari” którego s pinea stoat aihe aiy 
bowiom ma tej, rodz ma żywił panowie, tia | arami oł, ata pięknych, młodymi rj 
go zwalczyć nie można: jest to patryctyzm kobiet, Í; i aciółmi Kossaka widzieliśmy: prezesa Aka- 
tęgo wy nie zwalczycie , jestem tego Pow nai Li , dyrektora nmn Al narodowego 
(Śmiech = prawicy) { Wiem y tem, żo nie M Wł. Luszezkiewicza, hr. Geldern-Egmont pułkownika 
Ila to Jeż rei Sumo pn e i E pis erreen zebow Ra 
eo e to TETEE T ae AEEA Do najcenniejszych w austro:wągierskiej monarchii 
jo ko 5 PeP wione % fiant; o że już jutro, wyścigów z nagrodą św. R 2000 pirig 
pay R OSR RE 

Następnie powiedział szan. pan, że zarzut ta-|' * d., emet mA mó KA gt z tw ŻE 
taj podniesiony, jakoby kolonizacya uwzględniała | 073m3. 100 2 y a tnie sieddowene 0% ir 
głównie ewangelików, nie jest uzasadniony. Jeżeli | 20W00 z". +3 4 Kiwi wad zewn A 
porówna się liczby, to według rezultatu każdy mu [re "oókownik Anthony, po 5 zgłosili: hr. Appo- 
si przyznać, że uwzględnia się więcej ewan- zgłosił pułkownik Anthony, z £ żle Far 
gelików, inaczej nie możnaby sobie bowiem wy- |"34, br. panua niena, poaa a 
tłomaczyć, zkąd pochodzi ta ogromna różnica co] ać lo Przedó świe Handley ARION noak 
do wyznania TPŁ którzy są po większej = f i | 
części ewangelikami. $ i f NEE eż, jsku. Berlińska Germania do- 

Dla mnie nie ma żadnej wątpliwości, że istnie- Dai ay DTS AS rosyjskiej trupy 
je zarazem zamiar wypierania w tych prowin-|5 rsza dawanych od kilku tygodni w Warszawie 
cyach kościoła katolickiego. (Oklaski na ławach na scenie teatru wielkiego, nakazała cenzura tamtej- 
Polaków i centrum). Powiemy wam to jeszcze sza redakcycm polskich dzienników podawać na 
przy obradach nad etatem ministerstwa oświece- wpadającem w oczy miejscu sprawozdanie z każdego 
nia. (Głos — na prawicy). Nie myślicie o tem? xa iskiego przedstawienia. Oczywiście musiały wszy. 
Przeciwnie myślicie o tem co dzień, ćo godzina! je dzienniki zastosować się do polecenia, a nie- 
Jestto to same usiłowanie, jakie się objawia ną zamieszczają Owe recenzye na samem czele 
w wszystkich prowincyach (Wielka prawda! w cen- f ized artykułem wstępnym czyści politycznej, w kiej 
trum) i nie potrwa długo, jak wam wystąpimy w gdzie zwykle spotyka się ogłoszenia urzędowe. 
tutaj z odnośną statystyką. Nie wątpię, że chodzi Oprócz tego dano redaktorom Polakom tajemnie, ale 
tutaj nie tylko o kolomzacyą, ale również o pro-f <yragnie do zrozumienia, iż wystawią cię js 
pagandę i to uważam za przewrotność. Nie żą- większe nieprzyjemności i szykany, jeżeliby próbo- 
dam wcale większego uwzględniania katolików, | =li w jakikolwiek sposób wyrażać sąd niekorzystny 
ale żądam równouprawnienia, a tego nie znajduję|„ „poćby tylko nie dość przychylny, oży:ito. © sów 
Rat tanem poln- (Wielka OS sajake vay o aktorach. „Czysto po rosyj 

. a 2 . . 

Co zaś dotyczy wywodów o technicznem prze- m w znie pismo, berińskię, 
prowadzeniu ustawy, to sądzę , że p. eni 
rządowy wszelkie prawie punkta zwycięzko poko- 
nal. Tymczasem A = może mnie ten mały spór in % miasta i kraju. 
teresować, gdyż mnie chodzi tutaj tylko o wielkie Posied ą PMA 
zasady, o przewrotne środki barbarzyńskiej poli- | — tyś zenie krakowskiego Koia nauczycieli 8zkóś 
tyki (głosy: oho! na prawicy — wielka prawda!|wyższych odbędzie się w sobotę dnia 15 marca ro- 
na ławach centrum), a to inaczej tutaj należy tra-|ku 1890 o godzinie 6 wieczór w sali 43 Collegia 
ktować, aniżeli owe małe środki, czy parcele ma- | nov. Porządek dzienny: 1. „ Sprawozdanie komisyi 
ją być większe lub mniejsze. Jeżeli zaś szan. pan] w Sprawie ubytku sił nauczycielskich w szkołach śre- 
ten podniósł, że az mało uwzględniono tam potrzeby | dnich. Referent Dr A. Sokołowski. 2. Sprawy walne- 
religijne, to zupełnie się Z nim CO do tego pun-|80 zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
kta zgadzam. Sądzę, że nie będziemy mieli po: |szych, 3, Wnioski członków. 
wodzenia w koloniach naszych ani jw kraju, ani „— Akademicki komitet głodowy, wybrawszy ee 
w zagranicznych, jeżeli potrzeby religijne dostate- pierwszem posiedzeniu przewodniczącym akad. F. n 
cznie nie będą uwzględnione. Nie będziemy mieli | Sękiewicza, uchwalił działalność swą wyj je 7 ja 
pokoju, jeżeli religia 1 uczucia religijne Znowu do następujących czynności: 1) Połączyć się n me 
serc ludzi nie powrócą. Dotknęło mnie także nie- |tem obywatelskim w charakterze filii tegoż gm ne 
mile, że w memoryale tak mało o tej sprawie po-|i wydelogować do niego ze swojego grona wóc 
wiedziano. To wynika jednak z istoty naszych Į akademików. 2) Wydać na dochód głodem dotknię: 
stosunków publicznych: religia i interesa religijne tyo algjluonidwke akademicką. 3) Urządzić na ten 
w szkole — o tem się: mówi dopiero na końcu. |sam cel wieczorek muzykalno- wokalny ku uczozeniu 
Że tak jest, wielce ubolewam ; skutek takiego po-|6. p. J. I. Kraszewskiego, a do komitetu wieczorko- 
stępowania macie uwidoczniony w rozwoju socyal- | wego zaprosić grono obywateli. 4) Wydelegować kilku 
nej demokracyi. Postępujcie dalej na tej drodze, | członków do Stryja w celu urządzenia tamże podo- 
a rozwój jej będzie jeszcze większym. Nie prę-|bnego wieczoru. AR: A, 
dzej zmądrzejemy, nie prędzej nastąpi powrót do]  Współudział w komitecie oaza przyją > 
zasad prawdziwie chrześciańskich, aż przekonamy | czyli pp.: Miłaszewski prawe A sny > r 
się ze szkodą sprawy, że skutkiem zaprzepaszcze- | Hajdukiewicz, Kaczmarski, Kiermasz, ray a 
nia uczuć religijnych i kościelnych socyalna de-|dnieki, Stachurski, Zarachowioz, Dr Ziem ore ół- 
mokracya wzmogła się w ludzie, gdyż socyalna|towski. Z akademików w skład AA wie k rei- 
demokracya rozwija się tylko r e niewia- |ter, Kozłowski, Lewicki, Sękiewicz, Siedlecki, Suesser, 
ry, tylko tam, ale nie gdzie indziej. (Głosy: wiel-| Wąsowicz. ; 

H pęt a rp wadi centrum). Wieczorek odbędzie się d. 21 b. m. w gali strze- 

Gdzie niewiara jest najsilniejszą, tam też naj- |leckiej o godzinie 7 wieczór; ze wag 


Z Koła polskiego. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobctę 15go: Na dochód Anny Kałużyń- 
skiej, po raz pierwszy: Sierota z Lowvod, dramat 
w 4 aktoch, przez Karolinę Birch Pfeiffer. 


— Dnia 13go marca pochmurno, wieczorem mały 
deszcz; term. od 2'1 doszedł do 7:9 C. Barometr 
z małą zmieną; o godzinie 7ej rano d. 13go stan 
jego był 7502 mm., term. 2:4 €.— Wistr zachodni. 


— W piątek dnia 14go marca: śś, Zacharyssra i 
Matyldy. 


Sprostowanie. We wczorajszym Nrze, w depeszy 
z Wadowie, zawierającej wyrok trybunału, zaszły 
wskutek niedokłedncści w brzmieniu telegrawu pewna 
pomyłki eo do kary, wymierzonej 6 naganiaczom.— 
I tak Księż:rczyk skazany został na 3 miesiące; Ba 
ruch Band na 4 miesiące; Baranek na 1 miesiąc; 
Sternal na 3 miesiące; Barug (zwany Margietką) na 
4 miesiące; Klaja na karę 1 miesiąca. 


tntyyyw Ki AS 


Ruch umysłowy i artystyczny. 

Akademia Umiejętności w Krakowie. W;zdsiał hi 
storyczno-filczeficzny cdbędzie posiedzenie zwyczajne 
w piątek d. 14go b. m. o godzinie 6. — Porządek 
dzienny: Dr Wł. Wisłocki: Jan z Kęt Wacięga, na 
podstawie własnoręcznych św. patrona rękopisów i in- 
nych źródeł spółczesnych. Przyczynek do dziejów uri- 
wersytetu krakowskiego. Część I. — Dr B. Ulanowski: 
Przyczynek do historyi prawa rzymskiego w Polsce. 

Odczyt prof. Milewskiego „O kwestyi socyslnej* 
zgromadził wezoraj liczne audytoryum w sali radnej. 
Sam przedmiot wykładu, zawierający tak doniosły i 
tak aktualny w obecnej chwili problemat społeczny, 
zwrócił powszechną uwagę, budząc zarazem żywe 
zainteresowanie się w szerokich kołach inteligencyi 
naszego miasta. Prelegent wskazał na wstępie na 
przebieg ruchów robotniczych w Niemczech, podniósł 
niezmierne znaczenie ostatnich reskryptów cesarza 
Wilhelma II, zaznaczył słusznie, iż konferencya ber- 
lińska, chcóby nawet na razie nie miała sprowadzić 
wielkich praktycznych rezultatów, stanie się punktem 
zwrotnym w ustawodawczem regulowanin kwestyi so- 
cyalnej, albowiem od niej dopiero rozpoczną się usi- 
łowania wprowadzenia całej sprawy na drogę między- 
aarodowych umów i porozumień. 

Istota kwestyi socyalnej polega — zdaniem prele- 
zenta — na sprzeczności, jaka zachodzi między teo- 
retycznem uprawnieniem a faktycznym stanem pe- 
wnych warstw społeczeństwa. Wiek XIX uznał ludzi 
da wolnych i równych, przeprowadził te zasady w or- 
zanizacyi politycznej, ale nie uczynił nie dla zreali- 
sowania wolności i materyalnego równouprawnienia 
słabszych w gospudarczem życiu. Dla różnych sił go- 
spodarczych przyznano równe prawo i ztąd wynikła 
sprzeczność między prawem a życiem. 

Przyczyny kwestyi socyalnej są jedne faktycznej, 
drugie moralnej natnry. Potrzeba wielkiego kapitału 
dla samodzielnego prowadzenia produkcyi odbiera rc- 
botnikom możność wzbicia się w górę; konieczność 
pracy, aby żyć, odbiera im równość materyalną przy 
zawieraniu umowy. Kapitał mą tu wyższość, ma swo- 
bodę pracy bez obowiązku Ale i kapitał w trudnem 
położeniu wskutek wyuzdania wolności konkurencyi— 
chcąc się utrzymać na targu musi on zdążać do naj- 
niższych kosztów produkcyi, do pobicia współzawo- 
dników na targu. Odbija to się na doli robotników, 
czyni byt ich trudnym, co gorsza niepewnym. Wolna 
konkurencya bije słabszych, zagraża zmonopolizowa- 
niem produkcyi w najsilniejszej a nie najuczciwszej 
ręce. 

W rzędzie przyczyn moralnych występuje zmate- 
ryalizowanie społeczeństwa. To pogorszyło byt robo- 
tników, zrodziło niezadowolenie. Niezadowolenie to 
spotęgowały teorye i praktyka manszesterskiej szkoły 
ekonomii politycznej, spiżowe prawo płacy i teorya 
wyzysku. One doprowadziły do socyalizmu, nadały 
grożny charakter kwestyi socyalnej. 

Etyka chrześciańska, nauka społeczna nie godzą 
się na taką organizacyę gospodarczą , która słabszych 
absolutnie na upadek skazuje, nie godzą się na uni- 
wersalne lekarstwo laissez faire, na tkwiące w niem 
hasło Vae victis. Wiedząc, że można to zmienić, po- 


(Z krajowej Rady szkolnej). 


Krajowa Rada szkolna odbyła posiedzenie dnia 
24 lutego b. r., na którem załatwiono następujące 
sprawy : 

Zatwierdzono wybór Jakóba Aleksandrowicza 
na reprezentanta wyznania izralickiego do okrę- 
gowej Rady szkolnej w Gorlicach. 

Pozwolono Teofilowi Celewiczowi, nauczycielowi 
szkoły ludowej w Pasiecznie (powiat Nadwórna), 
i Józefowi Pociejowi, nauczycielowi szkoły ludowej 
w liowie (pow. Zydaczów), trudnić się pisarstwem 
gmipnem na razie na rok jeden. 

Wyłączono gminę Bordulaki ze związku szkoły 
ludowej w Stanisławczyku (pow. Brody) i zorga- 
nizowano w Bordulakach osobną szkołę ludową. 

Zorganizowano szkoły ludowe: w Bereście (pow. 
Grybów), w Telesznicy sannej (pow. Lisko), w Neu- 
dorfie (pow. Drohobycz). 

Przyznano czwarty dodatek pięcioletni: Tadeu- 
szowi Skubie, dyrektorowi gimnazyum św. Jacka prawda! i zaprzeczania). 

w Krakowie, Feliksowi Wiśniowskiemu, profeso- Tak, nie jest to hańbą! Polacy w W. Księstwie 
rowi gimnazyum w Nowym Sączu, i Teofilowi| Poznańskiem i Prusach zachodnich są obywate- 
Malinowskiemu, dyrektorowi gimnazyum w Zło-|jamj pruskimi, jak my. (Głosy: wielka prawda!) 
Vga : 7 r I oświadczam, że właśnie ta okoliczność, iż po- 

Poruczono naukę gimnastyki w gimnazyum we| stanowili razem z Niemcami głosować, pierwszym 
Wadowicach tamtejszemu Towarzystwu gimnasty | będzie krokiem do zmniejszenia, przeciwieństw 
cznemu „Sokół”. , i obie te narodowości dzielących. (Śmiech na pra- 

Poruczono naukę śpiewu w gimnazyum św. Anny wicy). 

w „Krakowie Walentemu Decowi. | Nie ulega to żaduej wątpliwości. Wspólna dzia- 

Zamianowano X. Józefa Bilezewskiego zastępcą | alność w wszelkich stosunkach państwowych, 
ry ah * azja a zdana T odlew wspólne ich postępowanie z nami w sna wspól - 

0- i i iatach itd. przy- $ 
wie, Edwarda Strutyńskiego, do gimnazyam w Tar- wad r barci do „ię racie tagi po silniejszą jest socyalna demokracya. (Głos: a Bel-|ter prywatny wieczorku wstęp TE e i AERA z 
nopolu. s a A kój pomiędzy wszelkiemi narodowościami. (Zaprze- | gia ! f ; „,_ |saproszeń, które komitet waw oe ki ko. 

Zamianowano Stanisława Basińskiego suplentem czenie). Czy sądzicie, panowie, że socyalni demokraci |szać się po nie można do sklepu p. *udnić lego w ho: 
IV gimnazyum we Lwowie. Kto temu nie chce wierzyć, to nie pozostaj e|w Belgii wyznają jaką religią? Czy twierdziłem, |talu Drezdeńskim. Komitet zapewnił kary pr 
nic innego, co zdaje się wynikać z różnych de |że wszyscy katolicy mają religią? Gdyby wszyscy | dział czynny na wieczorku pierwasorzędnyci siti na- 

ich P mij sobie życzy |W. . Nieste o è . AA 
wyso RAE s- kraju i: jak to AA lai pk ry i w niewierze z wyznawca-| Ignacy Suesser, Fr. Ksaw. Sękiewicz, 


Mowa W indthorsta. 


p. poseł, sprzedawanie ich własności ziemskich za | lie rzewodniczący czuwają się do obowiązku amiany. I to ostatnia ści- 
Izba deputowanych sejmu pruskiego obradowała |skibkę chleba z masłem, za 1 lub 2 procent ich |mi protestantyzmu. zg À am za sekretarza. Sowa 4 śle d Ją 83 kwadył: oki Śwodki a 
obecnie nad etatem komisyi kolonizacyjnej. Prze-| wartości, albo też zupełnie bezpłatnie. Wtedy | Bądźmy więc ostrożniejszymi w takicu spra — Raut głodowy zdołał zain najszersze a bory EN, soi s boj "e fg : g = 


wach. Jest to jednak przedmiot, o którym lepiej |koła naszej publiczności, dzięki staraniom urządzają- 
zamilczeć niż się ua: nii tutaj rozwodsić. Roz-ļcego go komitetu pań i młodzieży prod — 
prawy nad tem mogą się wprawdzie przyczynić | Uposażenie bufetu będzie świetne, a konsumeya i do 
do zastanowienia się nad tem lub owem i pod|chód z niego wobec nader niskich Ay papaa 
tym względem nie napróżno tutaj godzin kilka nađ j znaczny. Oprócz produkcyj muzyka'nyc tej 

tym przedmiotem się zastanawialiśmy. Jeżeli chce-|p. Bylickiego, p. Hoeka i orkiestry, sy na niy że 
my zdziałać coś rozsądnego, to wniósłbym o znie-|przyjdą do skutku występy sceniczne i monologi, 


ciw etatowi pierwszy zabrał głos poseł X. Dr|osiągniętoby to, co zamierzano, jest to mądrość 
Jażdźewski, aby w imieniu Koła polskiego|stanu, która niechybnie i sromotnie przepadnie. 
oświadczyć, iż w Prusach nie istnieją wobec Po-| Takie jest moje przekonanie i ubolewam nad 
laków rządy ojcowskie i nie postępuje się we-|tem, że nienawiść ku Polakom ciągle jeszcze jest 
dług zasady: Suum cuique. W wielce nienawistny |tak wielką, jak to wynika z przebiegu tych obrad, 
sposób przeciwko Polakom wystąpił poseł Putt-|iż niemożliwy jest tutaj sąd objektywny, 
kamer z Pławt, zarzucając im „zamiar zdrady | A teraz słowo o wyborach. Nie wiem, jak po- 


formy ustaw, reformy życia, reformy idei. Chrześciań- 
ska idea, że własność to obowiązek, musi zapanować 
na nowo — bez tego same ustawy nie poradzą nic. 

Problem jest trudny, bo poprawa doli robotników 
prowadzi ostatecznie do podrożenia produkcyi, co nie 
jest wprawdzie złem samo w sobie, ale ze względu 


an 


ùa konkurencyę międzynarodową. Ztąd koniecznem 
międzynarodowe porozumienie, będące obecnie w toku. 
W całej tej akcyi widnieje wielka idea: uznanie pra- 
Wa słabszych. To dopiero początek epoki prawa, bo 
tema prawa, gdy tylko siła piswo nadaje. 
Odnośnie do stosunków naszego krsju zaznaczył 
Drelegent słusznie, iż u nas ponad kwestyę społe- 
czna, która jest przedewszystkiem problematem spra- 
Wiedliwszego rozdziału rezultatów produkcyi między 
Poszczególne klasy społeczne, góruje w tej chwili 
kwestya narodowa, cel obrony i zachowania bytu i 
Języka ojczystego oraz kwestya gospodarcza w ogól- 
odci, t. j. konitczność zwiększenią i spotęgowania 
Drodukcyi krajowej. Na zachodzie trzeba myśleć o 
 Rachowaniu staru średniego w walce między milio 
_lerami a proletaryatem, nam całą siłą dążyć do wy- 
lige tego stanu dopiero, bo od tego nasz byt 


lityczny zawisł w przyszłości. 

Publiczność iik 1'/4 godzinnego odczytu 
/% natężoną uwagą i hucznemi oklaskami wyraziła 
Drelegentowi uznanie i podziękę. uA 

Przegląd sądowy i administracyjny za miesiąc ma- 
řzec przedstawia się równie pokażnie , jak pierwsze 
dwa zeszyty b. r. Część teoretyczna zawiera: Dra Sta 
_ Lisława Starzyńskiego: „Rok 1889 pod względem 
zarządzeń wyjątkowych w Austryi*, Dra Juliusza 

80: „Wniosek Koła polskiego w sprawie reformy 
Podatku od spadków“ (dokończenie), Dra Ernesta 
illa: „O nabyciu własności wskutek znalezienia 
Według prawa austryackiego*. W kronice literackiej 
Nieści się ocena dzieła Dra Juliusza Leo: „Finanse 
icyi* przez prof. Tadeusza Pilata, oraz Dra 
Wiktora Korna: „Das Propiuationsrecht in Galizien 
lud in der Bukowina und dessen Abló sung* przez 
Prof. Ernesta Tilla. Dział praktyczny zawiera: a) Pra- 
ktykę cywilno-sądową, b) Zasady orzeczeń Trybunału, 
sacyjnego przez Dra Wincentego Tarłowskiego, 
c) Zasady orzeczeń Trybunału administracyjnego 
przez Dra Aleksandra Małaczyńskiego. Przegląd 
fądowy pozyskał już sobie liczne grono doborowych 
Współpracowników z praktycznych zawodów, ha 2% 
od zeszłego roku zapewniony stały bij: Fa „ki 
orów obu krajowych uniwersytetów, Podją Arad 
iało konkurencyą z każdem zagranicznem wyda- 
Wnietwem tego rodzaju. 
M Edward Drummond, autor aeur zę 
Tzygotowuje wydanie nowego dzieła p. "+ n*. . 
re bataille“, które ukaże się niebawem, poci 
lunemi zawierać ma zajmujące rewelacye 0 ża wi 
mptoir d Escompte, przedsiębiorstwa sie sia 
anamskiego, wystawy paryskiej i t. d. Podobn 
fobny rozdział będzie poświęcony boulanżyzmowi 

Pod prasą znajduje się i już niebawem sda 

ie tom nowelek zatytułowany „On i Ona piera 
ś. p. Waleryi Soleckiej (Błotnickiej). Tomik ten wpro 
Wadza w świat przedmową znakomity autor na8z 
Henryk Sienkiewicz, który w wysokim stopniu pod” 
nosząc wielki talent autorki charakteryzuje jej dzia- 
łalność literacką, Dodać należy, że piękna winieta Wy- 

Onana przez artystów malarzy Tondosa i Damazego 
zamknie całość jako karta tytułowa. 


„La France juive“ 
La derniè 


tego księżna Paulina Metternichowa chcąc tym spo- 
Bobem przysporzyć funduszu wiedeńskiemu konserwa- 
toryum muzycznemu. Myśl przyjęła się w szerszych 
kołach i właśnie teraz nad jej urzeczywietnieniem to- 
| Czą piję narady. Jest zamiar do otwarcia wystawy 
Eni ze zjazdu na Wielką uroczystość niemieckich 

arzyszeń śpiewackich. Wystawa obejmowałaby 
Parrytary kompozycyj muzycznych i wszystko c0 z mu 
kd w ścisłym związku stoi 

a f 

w M onii inioyatorki zajmują się tą sprawą : 
burmistrz miasta Wiednis, intendent egg z teatrów 
br, Bezecny, prof. Hellmesbergery 1 wie e innych osób, 


I 


m 
a 


ert Chóru akademickiego. 


i do- 

Q icki, to instytucya nowa, u na8 
tyehczas nieznana. Jej zawiązanie się przed para 
aty powitano z radością, bo w: i ly f wio: 
Węzeł, który obok innych przyczy” „na jedności 
bienia wśród młodzieży nietylko "Ue Ś nio i 

e zarówno i smaku estetyczneg £ taki dać 
tyny, prawa, przyrodnik, matemacy is mysł od- 
tykają się na wspólnem polu — Ei ie pieśń Gato: 
wieżyć mogą, fantazyę zegrzać, 8° Lr krze- 

wą przeplatają arcydziełami muzy” i nieiszej 
bią ducha i wnikają w piękności naj! p ud 

2e wszystkich sztuk. Czy W radości, czy Padoan 
tku, gdzie słowa zabrakło, Śp'ew reszty + pla, 
&dzie sławo zbładziło, pieśń naprawi, gdzi y 
nilo, pieśń zabliżui. Puste rozprawy i gali a 
prowadzą do zdziczenia, łamią jedność; z pr „a i 
Siół wrogów czynią, muzyka Opasuje | spia u 
1 wszystkich tuli w braterskim uścisku. 8 hot 
lie dość pochwalić taką instytucyę, należy poe 
taċ ją najusilniej. — Ale główne prparcie wini 
Wyjść od młodzieży i ona to powinna garną r 

0 tego stowarzyszenia, nie oglądać się na pn = 
Czność, a śpiew nie na to uprawiać, aby sej 
Wary z estrady, ale z uczucia prawdziwego 

uzyki. ; 

Chór akademicki zrobił wczoraj jak najlepsze 
Wrażenie. Program obejmujący ustępy Z Edypa 
Mendelsohna i z Fidelia Beethovena świadczy 0 

ższych dążeniach, a wykonanie o sumiennej 

y. Chórem kierował p. Barabasz. > 
Panna Mira Heller, śpiewaczka opery lwowskiej 


„Wystawa muzykalna w Wiedniu ma się odbyć na 
Wiosnę w salach ratuszowych. Inicyatywę dała do 


a ona zwiedzającym 
obraz roxwojn i historyi muzyki 


dała się wezoraj po raz pierwszy poznać naszej 
publiczności. Jest to prawdziwy talent. Obdarzona 
głosem pięknym, silnym — posiadająca spory Za- 
sób prawdziwego uczucia, wiele życia i niekłama 
nego zapału, robi wrażenie materyału bardzo bo 
gatego, ale chociaż w znacznej części, przecież 
jeszcze nie zupełnie obrobionego i wyzyskanego. 
Jej tomy niskie odznaczają się niezwykłą pełro 
ścią, wysokie niezwykłą siłą; środkowa skala miła 
i dźwięczna, jest stosunkowo za słabą. 

Deklamacya i sposób pojęcia zdradza w każdym 
szczególe niezeprzeczony talent, wiele gustu i świa- 
domości rzeczy — czasem jest tej ekspresyl Za 
wiele, a raczej zanadto jest ona obarczona SszCze- 
gółami. Sposób wymawiania wyborny. 

Artystka śpiewała aryę z Proroka: „O synu 
môj,“ aryę z Mignon, aryę z klejnotami z Fausta, 
nie licząc wiele dodatkowych numerów, wywoła- 
nych entuzyastycznemi oklaskami. 

Panna Heller powinnaby dać własny koncert, a 
z pewnością m'ałaby i przed szeroką publicznością 
świetne powodzenie. 5 

Pani Zelazowska deklamowała wybornie „Stra 
szną noc“ Ujejskiego, za co pozyskała huczne 
oklaski. i 

Pan Domaniewski grał prelud, polonez Chopi- 
na, kilka rzeczy Lisztą i również pozyskał o- 
klaski. 

Orkiestwa pod kierunkiem p. Hocka wykonała 
bardzo starannie uwerturę z Wolnego strzelca We- 
bera. Franciszek Bylicki. 

1 DIONARI WAUA | TZ DBA PW AOC E OKE SEI TRZA) AA WOZOCODZTWEAT ZEE OST 


Jubileusz prof. Dra M. L. Jakubowskiego. 


Rzewnym aktem w szpitalu św. Ludwika dla 
biednych chorych dzieci rozpoczął się wczoraj ob- 
chód jubileuszu 25-letniej pracy publicznej prof. 
Dra M. L. Jakubowskiego. O godzinie 5 w kan- 
celaryi profesora, ozdobionej artystycznie wyko- 
nanym transparentem, przez Siostry Miłosierdzia, 
oraz pięknemi kwiatami, składała najpierw 
życzenia ks. Marcelina Czartoryska z przełożoną 
Sióstr Miłosierdzia szpitala św. Ludwika, oraz 
z całem gronem tutaj będących Sióstr. Następnie 
w każdej sali chorych wita'a dziatwa tego, który 
pierwszy powziął podniosłą myśl zbudowania tego 
szpitala dla chorych dzieci — witała w serdecznych 
słowach. Były te przemówienia tak szczere, tak 
gorące, takie podniosłe swoją prostotą i uczue'em, 
że rozrzewniały obecnych. Był to najpiękniejszy 
hołd, złożony jubilatowi. 

Jeden z wierszyków, któremi witano jabilata, 
brzmiał, jak następuje. 


Przed dwudziestu pięciu laty, 
Na tem miejscu rosły kwiaty 
I stał domek pochylony, 

Mchem starości przypruszony. 


Przed dwudziestu pięciu laty 
Tyś z pochodnią wrócił wiedzy, 
Objechawszy obce światy, 

By na gwojskiej osiąść miedzy. 


Przed dwudziestu pięciu laty 
Anioł szepnął Ci skrzydlaty, 

Byś z litości na cierpienie 
Chorym dzieciom dał schronienie. 


I uwieńczył Bóg Twe prace! 
Plan poczęty w Twojej głowie 
Chorym dziatkom dał pałace, 
Zkąd udzielasz biednym zdrowie! 


Tu, gdzie dawniej rosły kwiatki — 
Gdzie stał domek pochylony, 

Tu — zyskują zdrowie dziatki, 
Tuś kochany, tu wielbiony ! 


Dla nas dziatek trudna mowa 

Myśmy w wiedzę nie bogaci —] 
Więc serdeczne przyjmij słowa: 
Niech Ci za nas Bóg zapłaci l... 


Największa niespodzianka spotkała jubilata na 
oddziale najmniejszej dziatwy, Tu wobec pięknej 
dekoracyi małe dziecię już nie mową, ale uśmie- 
chem i wyciągu gciem rącząt witało tego, który 
a | biednej dziatwie poświęcił całe swoje 

Dziś rano odbyła się główna u 


leuszowa w auli Colle 


: bi- 
gii Niat roczystość jubi 


została publicznością, złożoną ze EPAR 


ście osób, grona pań, międz ; TE 
się księżna Marcelina Czartoryski, oi e 
Szlachtowska, żony tutejszych lekan s'i ni Wr 
rów Uniwersytetu, oraz wiele wdzięczn Ara wią 
Imieniem senatu akademickiego obecny! rektor Dr 
Korczyński, prezes Akademii Dr Majer a, s 
dalej Wydział lekarski i bardzo wielu profesorów 
Uniwersytetu, lekarzy oraz znanych obywateli rod 
kowskich. Część sali i przejścia międz krę : 
: : A „czy krzesłami 
zajmują szeregi młodzieży akademickiej. 
Jubilata wprowadzili na salę, wśród śpiewu po- 
witalnego chóru akademickiego, prezes komitetn 
urządzającego jubileusz Dr Kwaśnicki i członek 
oż komitetu fizyk miasta Krakowa Dr Buszek. 
Jubilat zajął miejsce na trybunie, mając z pra- 
wej strony dziekana Wydziału lekarskiego prof. 
Dra Łazarskiego, z lewej Dra Kwaśnickiego. 

Pierwszy przemówił imieniem b. sękundaryuszy 

ji asystentów Dr Kwaśnieki, pytając, kto 
w kraju nie wie, że zagon, na którym pracować 
oczął jubilat, leżał u nas odłogiem; że on pierw- 


szy uprawił ten ugor i rzucił weń ziarno, co dziś złoty 


CZAS z Piątku 14 Marca 1890. 


plon wydało. Zaznacza mowca, że gdy po strasznym 
pogromie przed ćwierćwiekiem społeczeństwo nasze 
szukało ratunku w samopomocy i pracy organicznej, 
gdy wskutek tej pracy niejeden zakład , niejedna 
instytucya stanęła, to w tej drużynie mężów ;ra- 
cy jubilat był chorążym; on wskazał, jak pło- 
dną jest siła stowarzyszeń; on zrozumiał, że je- 
żęli naród ma się odrodzić, to zdrowie jego oto- 
czyć należy najtroskliwszą opieką. Mowca złożył 
hołd jubilatowi w imieniu wdzięcznego społeczeń 
stwa; w imieniu uczniów, którzy czerpali ze skar- 
bnicy wiedzy jublata; w imieniu rodziców, któ 
rym jubilat łzy otarł; w imieniu dzieci, którym 
życie ocalił. Wyraził w końcu imieniem tych 
wszystkich niewygasłą wdzięczność, jak wiecznem 
jest uczucie miłości bliźniego, któremu jubilat ży- 
cie poświęcił. 

Imieniem senatu akademickiego mówił następnie 
rektor Dr Korczyński; przypomniał, jak nie- 
dawno w tej sali wręczał jubilatowi order żelaznej 
korony i wtedy podniósł zasługi jubilata, wyraża- 
jąc życzenie, by jak najdłużej rozwijał skuteczną 
i płodną działalność. Na dzisiejszą uroczystość 8e- 
nat jednomyślnie wybrał reprezentantem swym rek- 
tora, upoważniając go do zabrania głosu. Podnosi 
też mowca zasługi jubilata dla Uniwersytetu, mia- 
nowicie wykształcenie licznego zastępu „dzielnych 
lekarzy w dziedzinie pedyatryi ; stworzenie nowego 
zakładu uniwersyteckiego t. j. kliniki pedyatrycz- 
nej. Dawniej młodzież nasza po tę naukę do 
obeych zakładów udawać aię musiała — dzisiaj 
bez tradu i mozołu tu uczyć się może; wreszcie 
wykazuje mowca, jak jubilat w r. 1863 wszedł 
do Uniwersytetu, jako docent prywatny, gdy ta 
instytucya była prawie nieznaną; jubilat też toro- 
wał drogę przyszłym docentom, których obecnie 
znaczna jest liczba, a działalność ich z każdym 
rokiem się zwiększą. Jubilat — rzekł mowca — 
jest przykładem, co zdziałać można nadmierną i 
wytrwałą pracą, wielką usilnością i gorącą miło- 
ścią dla tej naszej prastarej iustytucyi narodowej. 
Rektor złożył jubilatowi życzenia imieniem Uni 
wersytetu, życzenia, by w czerstwem zdrowiu pra- 
cował jak najdłużej dla dobra Uniwersytetu, dla 
dobra polskiej młodzieży, polskiego społeczeństwa, 
polskiej nauki (huczne oklaski), j 

Dziekan wydziału lekarskiego Dr Łazarski 
przemówił następnie, podnosząc zasługi naukowe 
jubilata. ? $ 

Imieniem deputacyi Tow. lekarskiego, złożonej 
z prezesa Dra Marsa i Dra Orpiszewskiego, prze- 
mówił pierwszy, wykazując, jakie dla tej poważnej 
instytucyi jubilat położył niepomierne zasługi, jak 
pracował w czasopiśmie, organie Towarzystwa, 
nad zbogaceniem piśmiennictwa lekarskiego. Du 
mne jest Towarzystwo z takiego członka i w do 
wód swych uczuć uchwaliło obdarzyć jubilata naj- 
wyższym zaszczytem, jakim rozporządza, t. j. 
godnością członka honorowego. Odpowiedni dyplom 
wręczył Dr Mars jubilatowi. 

Następnie przemawiał Dr Harajewicz, dy- 
rektor szpitala św. Łazarza. W krótkich słowach 
wyraził swoje życzenia. 

Zabrał głos prezydent miastą Dr Szłachto w- 
ski imieniem deputacyi Tow. opieki szpitalnej 
dla dzieci. W skład deputacyi wchodzą: dyrektor 
Henryk Kieszkowski, Kanty Kirchmajer i Dr Ści- 
borowski. Wdzięczne bardzo miał zadanie prezy- 
dent Dr Szlachtowski, bo wykazywał zasługi, jakie 
jubilat położył około stworzenia szpitala św. Lu- 
dwika dla dzieci, jakie poło. Yt na innych polach, 
położył dla miasta, należąc do Rady miejskiej i 
zasiadając w sekcyi szkolnej. Zakończył prezy- 
dent wyrażeniem gorącego podziękowania za 
wszystko, co jubilat zrobił dla Tow. opieki szpi- 
talnej, oraz wyrażeniem nadziei, że i nadal świa- 
tłej swej rady i pomocy nie odmówi zakładowi, 
który jest jego dzieckiem (oklaski). 

Deputacya ta złożyła jubilatowi w darze mi- 
sterny srebrny kałamarz, prawdziwe d zieło sztuki. 
Wyobraża on grapę dzieci, z których, jedno chore, 
podtrzymuje matka, a z drugiego bije zdrowie i 
siła. Grupę tę wykonał rzeżbiarz p. Lewandowski, 
odlaną zaś została w zakładzie jubilerskim p. 
Glixellego. Model kałamarza został zniszczony tak, 
że pamiątka ta stanowić będzie unikat. 

Dr Paszkowski mówił następnie imieniem 
lekarzy, b. uczniów jubilata, podnosząc jego za- 
sługi, jako profesora, około wychowania szeregn 
dzielnych specyalistów. Pobudką tej pracy była 
miłość dla ojezystej nauki, dla biednej i chorej 
dziatwy. Lekarze cfiarują jubilatowi portret jego, 
pędzla Kazimierza Pochwalskiego, by zdobił szpi 
tal św. Ludwika. W tej myśli od ajemy ci, rzekł 
mowca, ten najpiękniejszy dar, na jaki zdobyć się 
mogliśmy, dar dla ciebie i dla ukochanego twego 
dziecka — dla szpitala. (Oklaski). Zakończył 
mowca wyrażeniem gorącego podziękowania od 
matek. AE ET, 

Mówili jeszeze Dr Pawlas, imieniem b. asy- 
stentów; p. Rogójski imieniem obecnych uczniów, 
wreszcie p. Kosiński ofiarował jubilatowi dy- 
plom członka honorowego biblioteki medyków. 

Rozrzewniony dziękował prof. Dr M. L. Jaku- 
bowski wszystkim, wyraziwszy na wstępie, że nie 
zasłużył na tak wszechstronne uznanie. Dziękując 
dziekanowi zaznaczył jubilat, że obok czci i uzna- 
nia dla kolegów poczuwął się do popierania czy- 
nem i słowem każdej działalności władz akade- 
miekich, które dążą jedynie do celów naukowych, 
do celów istotnego dobra kształcącej się młodzie- 
ży. Wykazał też jubilat, że on powziął wprawdzie 


pierwszy myśl zbudowania szpitala św. Ludwika, 
ale od myśli byłoby do czynu daleko, gdyby nie 
działanie szlachetnych osób, pełnych poświęcenia, 
gotowych do osobistych trudów, jak materyalnego 
pomagania. Dziękował jubilat gorąco za podaro- 
wany wizeranek jego osoby, wykonany mistrzow- 
sko przez pierwszorzędnego artystę. Ze łzami 
w ocząch skończył jubilat, mówiąc: Bóg wam 
zapłać ! : 

„Pospieszyli potem zebrani z gorącemi życze- 
niami dla jubilata. wę 

Piękna uroczystość zakończyła się o godzinie 12 
w południe. 


Dział skonomiczny. 


Na zjeździe. gorzelników, który się onegdaj od- 
był w Wiedniu, uchwalono następujące postulaty 
przedstawić parlamentowi i rządowi: 1) Zniesienie 
wolnej od podatku produkcyi jako nieracyonal- 
nej pozostałości dawnego systemu podatkowego ; 
2) ograniczenie produkcyi gorzelń kociołkowych, 
zwłaszcza tych, które przerabiają produkta mączne, 
przez podwyższenie stopy podatkowej; 3) wlicze- 
nie spirytusu produkowanego na potrzeby prze- 
mysłowe (denaturowanego) do kontyngentu. Ma 
on wprawdzie radal pozostać wolnym od podatka, 
jedoakże opłata od kontroli za denaturyzacyą octu 
ma być podwyższona na 5 złr. od hektolitra; 
4) reforma premii eksportowej w celu odprowa- 
dzenia. za granicę nagromadzonych zapasów spi- 
rytusu w ten sposób, ażeby spirytus pochodzący 
z kontyngentu przez czterolecie najbliższe do koń 
ca kampanii 1893/94 korzystał z nadzwyczajnej 
premii eksportowej w kwocie 8 złr. i to do ma- 
ksymalnej ilości 600,000 hektolitrów. Zarazem na- 
leży przyznać spirytusowi niekontyngentowanemu 
jedynie bonifikacyę w kwocie 3 złr. Uchwalono 
dalej za pomocą stowarzyszeń austryackich i wę- 
gierskich gorzeluików podjąć energiczną akcyę 
w celu skłonienia obu rządów i parlamentów do 
rychłego uwzględnienia życzeń i potrzeb zagrożo- 
nego w swej egzystencyi gorzelnictwa. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 marca. Wiener Ztg ogłasza, iż 
Cesarz zamianował posiadającego tytuł i charakter 
szefa sekcyi radcę ministeryalnego w ministerynm 
sprawiedliwości Dra Steinbacha szefem sekcyi 
w termże ministerstwie. 

Sekretarze Namiestnictwa we Lwowie: Józef 
Arvay, Władysław Korosteński i wice sekretarz 
w ministerstwie handlu Franciszek Biliński zostali 
zamianowani starostami powiatowymi, a komisarze 
powiatowi Erazm Zaremba i Jaliusz Majewski se- 
kretarzami Namiestnictwa w Galicyi. 

Wiedeń 13 marca. W komisyi budżetowej 
[zby poselskiej oświadczył na zapytanie Czerkaw- 
skiego minister oświaty, iż ministerstwo zwraca 
baczną uwagę na stosunki w galicyjskich szko- 
łach średnich, a w szczególności na wzrost frek- 
wencyi. Względem usunięcia niedostatków co do 
pomieszczenia gimnazynm w Przemyślu, są w toku 
rokowania. Układy eo do gimnazyum w Buczaczu 
uie zostały przerwane, lecz przeprowadzen'e ich 
wymaga jeszcze pewnego czasu dla wyjaśnienia 
stosunku prawnego, zachodzącego między zako- 
uem QQ. Bazylianów a gimnazynm. Co do żąda 
nego przez Gniewosza zmniejszenia prestacyj gmin- 


nych na cele szkół średnich w Galicyi, wskazuje 


minister, iż w tej mierze niejedno już zrobiono. 
Dalsze rokowania co do dwóch miast nawiązano. 

Reprezentant rządu oświadcza co do rezolacyi 
w sprawie popierania galicyjskich szkół przemy- 
słowych uzupełniających, iż rząd stara się tę ga 
łęź szkolną w miarę środków popierać, a przy 
tem uwzględnia stosunki i warunki lokalne. W dzie- 
dzinie nauki przemysłowej w Galicyi trzeba nie- 
jedno zrobić, co dawniej zaniedbamn, lecz natu- 
ralnie udoskonalenie nauki przemysłowej w Ga- 
lieyi może tylko stopniowo postępować. 

Komisya uchwaliła rezolucyę Bobrzyńskiego. 
według której rząd już na r. 1890 ma zażądać 
za pomocą kredytu dodatkowego potrzebnych środ 
ków na now galicyjskich szkół przemysło- 
wych uzupełniających. 

Komisya budżetowa przyjęła projekt do ustawy 
o prowizorynm budżetowem do końca maja 1890 
roku, oraz uchwaliła następujące tytuły etatu mi- 
nisterstwa oświaty: gimnuazya, szkolnictwo prze- 
mysłowe i szkoły ludowe. 

„ Buda-Peszt 13 marca. Izba wyższą uchwa- 
lila na dzisiejszem posiedzeniu ostatecznie ustawę 
o obronie krajowej, 

, Buda-Peszć 13 marca. Na dzisiejs - 
siedzeniu Izby oświadczył Tisza, iż padał się, dzi. 
siaj do dymisyi i prosił Cesarza, 
Naturalną tego konsekwencyą będzie zawieszenie 
przez Izbę posiedzeń na krótki czas do utworze- 
nia nowego gabinetu. Tisza skreślił następnie po- 
wody swego ustąpienia, które polegają li tylko 
ną zajętem przezeń stanowisku w sprawie ustawy 
o swojszczyźnie. 

Prezydent Izby zawiesił posiedzenia do chwili, 
w której nadejdą wiadomości o utworzenin się 
nowego gabinetu. 

Berlin 13 marca Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej żądał minister oświaty dowodów 
na obwinienia, jakie poseł Stablewski podniósł 


aby ją przyjął. | Dukaty 
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przy motywowaniu swego wniosku względem za- 
prowadzenia polskiego języka w wykładach religii 
i przedmiotów szkolnych dla dzieci polskich. Mi- 
nister zaznaczył przytem, iż władze nie otrzymały 
żadnych w tej mierze zażaleń. Stosunki szkolne 
w częściach kraju niegdyś polskich napotykają 
na ogromne trudności; polska agitacya nie oszczę- 
dza nawet biskupów. W końcu minister oświad- 
czył, iż zmiany istniejących przepisów nie można 
się spodziewać. 

Następnie w głosowaniu Izba odrzuciłą wniosek 
posła Stablewskiego. 

Berlin 13 marca. Polit. Nachr. donoszą, iż 
Niemcy reprezentowane będą na konferencyi ber- 
Hńs*iej przez 10 delegatów, między którymi znaj. 
dują się minister Berlepsch, książę-biskup Kopp 
i dwaj przemysłowcy. 

Londyn 13 marca. Potwierdzoną zostałą no- 
minacya podsekretarza stanu Gorsta, pierwszym 
delegatem Anglii na konferencyę berlińską. 

Londyn 13 marca. Rokowania między wła- 
ścicielami kopalń a górnikami w sprawie podwyż- 
szenia płacy nie osiąguęły dotąd pożądanego po- 
rozumienia. Terminy postawione przez robotników 
kchczą się w przyszłą sobotę. Ewentualne bezro- 
bocie obejmie prawdopodobnie 300.000 robotników. 

Cardiff 13 marca. Stwierdzono, iż skutkiem 
katastrofy w kopalni Morfa 88 ludzi strac'ło życie. 

Rzym 13 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby przedłożył Crispi projekt do ustawy w spra- 
wie wzniesienia pomnika narodowego dla Mazzi- 
niego, przyczem zażądał nagłego traktowania swe- 
go wniosku. 

Rzym 13g0 marca. Zaprzeczając twierdzeniu 
dziennika Nowoje Wremia, oświadcza Riforma, 
iż bynajmniej nie zachodziła potrzeba, aby Crispi 
rozsyłał — jak to utrzymuje Now. Wremia — okól- 
niki do reprezentantów Włoch za granicą, wzy- 
wając ich, aby zbijali wieści o złej sytuacyi eko- 
nomicznej, panującej we Włoszech. 

Izba uchwaliła 143 głosami przeciw 89 wyzna- 
czyć 17'/ę milionów franków na fabrykacyę pro- 
chu bezdymnego i na budowę odpowiadającej temu 
celowi fabryki prochu. 

Petersburg 13 marca. Urzędownie ogłoszo- 
no, iż przewidziane w ustawie wojskowej powo- 
ływanie obrony krajowej I kategoryi na ćwiczenia, 
ma się odbywać corocznie. W roku 1890 i 1891 
ćwiczenia trwać będą 4 tygodnie. 

Belgrad 13 marca. Wczoraj przedpołudniem 
przybył książę Neapolu do pałacu królewskiego, 
gdzie przyjmowany był z honorami wojskowemi ; 
w południe następca tronu przyjmował rewizytę 
króla Aleksandra, który przybył w towarzystwie 
rejentów i wojskowej świty dworskiej. Na dwor- 
ski obiad galowy, dany na cześć księcia, zapro- 
szeni zostali wszyscy posłowie. 

Belgrad 13 marca. Następca tronu włoskiego 
odwiedził wczoraj trzech rejentów, a dzisiaj za- 
proszony został na śniadanie do królowej Natalii. 

Fraser, attachć wojskowy poselstwa angielskiego, 
przyjmowany był wczoraj przez rejentów na an- 
dyencyi pcżagnalnej. 
w 

Od Administracyi „Czasu“ 


Na fundusz jubileuszowy Dra M. Jakubowskiego 
nadesłali: br. Stan'sławowie Baderiowie 20 złr., 
prezydent S"lachtowski z żoną 10 złr. 

Na dotkniętych głodem włościan w Galicyi na- 
desłali: Dr Michał Zieleniewski 2 zir., Dr Stani- 
sław Zieleniewski 2 złr., A. Z. 20 złr. 

Dla Unitów z gubernii orenburskiej nadesłano 
pod lit. W.-K. B. 10 rubli, S G. 10 złr. 
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NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nio p pochodzą od Redakcyi). 


Gdzie brak apetytu, obłożony język, klaj- 
strowaty smak, odbijanie, gniecenie w okolicy żołądka 
i t. p. przez nieregularne trawienie (zatkanie) wywo- 
łane zostały, sprawi zastosowanie prawdziwych 
pigułek szwajearsk'ch aptekarze Ryszarda Brandta 
(do nabycia w aptekach pudełko po 70 ct.) natych- 
miastowe polepszenie. (350) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 13 marca. 2 godzina 30 min. popoł. 
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= (645-1-3) 


W poniedziałek d. 17 marca b. r. 
o godz. 10 zrana ‘ 
w kościele 00. Reformatów 
odprawi się 
Nabożeństwo żatobne 
za dusze Ś. p. 
Józefy z hr. Potulickich 
hr. Wielopolskiej 
zmarłej dnia :16gọ marca. 1848 r., 
Jana Kantego hr. Wielopolskiego 
zmarłego 11 marca 1860 r., 
Maryi z hr. Wielopolskich 
ks. Jabłonowskiej 
zmarłej 5 marca 1870 r., 
Stanisława ks. Jabłonowskiego 
b. kapitana wojsk polskich, 
zmarłego dnia 16 sierpnia 1878 r., 
na które się Krewnych, Znajomych i pobo- 
żną Publiczność zaprasza. 


Nakładem ECHA MUZYCZNEGO 


wyszła broszura 


0 muzyce kościelnej i jej reformie 
ALE g ANDR A PO LINS jie p o 
ena egz. kop. 50. 


Podziękowanie. 


Najżywsze wyrazy wdzięczności wraz 
z serdeczaem „Bóg zapłać* składamy 
Wielmożaemu Panu Doktorowi Lu- 
dwikowi Wiszniewskieimu, za 
troskliwą, bezinteresowną, a pełną starań 
pomoc lekarską, niesioną w ciężkiej sła- 


bości drogiej naszej Matce. (647) 
Władysława i Marya 
Piechocka. 


oszuknje w domu prywa- 
Panna rż szycia lub obowiązku 


zaraz lub od 1 kwietnia. — Wiadomość pod 
adresem: A. J. w Borku Fałęckeim we 
dworze, poczta Swoszowice. (652-1-3; 

w sile wieku, bez- 


Ti do wa dzietna, umiejąca 


dokładnie prowadzić większe gospodar- 
stwo, poszukuje posady jako gospodyni 
lub klucznica. 

Adres: Franciszka Wabędź, 
Mszana dolna. (646-1-3) 


Bieliznę oryg. prof. Dra Jagera 
oraz kaftaniki „India ganze“ 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca  (576-1-) 
kazimierz Niesiołowski 
w Krakow, Sukiennice Nr. 24. 
SH" Ceny bardzo niskie. Guza 


Przy 6. i k. składzie artyleryi wałowej 
w Krakowie 

opróżnioną jest posada dyurnisty z pła 

cą 1 zir. 30 cent. Kompetenci zechcą zgło- 

sić się do koszar artyleryi wałowej w P o d- 

górzu Nr. 41. (648) 


Eá wiczoły 
świeże, rozsyła pocztą w koszyczkach najmniej 
10 par po 27 ct. para franko; przy większym 
odbiorze taniej ; (654-1 3, 
Handel dziczyzny pod firmą 
L inoreck w Krakowie. 
Ad:es na listy i telegramy: Knoreck Kraków. 


0. pokol imeblowanych, 


przedpokój, kuchnia na I pięuze, 2 
pokoje dla służby, pralmia w sutere- 
nach, stajnia 1 wozownia są do wy- 
najęcia od 1 kwietnia przy ul. Garn- 
carskiej pod Nr. 5. 


Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ- 
rych zadaniem jest uczynić zewnętrzne 
wyglądanie swej cykoryi podobnem do 
prawdziwej cykoryi praskiej 
uńolba, — przeto uprasza się kupującą 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
ażeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
i tylko tą Cy" parom 
koryę uwa- į 
baia a pra- | 
wdziwą pra- 
siaącykoryę 
Kolba, któ- į 
ra ma Obok £ 
wydrukowa- | 
mą winietę. 


in Prag. 


C. k. uprzywił, fabryka cykoryi 
do kawy (243-18-24) 


ig. Ferd. Kolb Nachf., Prag. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


LOSLICHEŃ 


74K92200TASSEN 


MR: EAE (169 26-52) 
Cerionkami Drukarni „Czan*, 


(664-1-3) | ammam: 


Blogi sen! 
Pewna jejmość chwacka 
Obudziła się z nienacka, 
Zerwała się i usiadła, 
Co za sen i widziadła 
Że aż strach! ach! 5 
Widziałam ogromne morze, bałwany szumiące! 
Okręty wielkie i małe z beczkami suwające, 
A dokoła uwijały się łódki chwackie, 
Łowiący śledzie rybacy grackie, (649) 
Że aż strach! ach! 
Widziałam mnóstwo ryb i raków, 
Wiele owocówi zagranicznych przysmaków 
Duże bochny serów, grzyby i wędliny 
U Karola Szulca ten skład jedyny. 


Codzień świeże! Wyborne! i tanie! 


W maśle obsmażane ryby! 


sztuka 10 centów! 
Mary nowany węgorz funt 80 ct., jakoteż wszel- 
kie inna wędzone i mar,nowane ryby morskie 
jaknajtaniej poleca (650-1-2) 
Karol Szułc w Krakowie, 
ul. Floryańska 1. 23. 


Cenniki na żądanie franko rozsyłam. 


KOMITET 
Towarzystwa wzaj. pomocy Artystów 


w Krakowie 

ma zaszczyt zaprosić powtórnie Szan. 
Członków Towarzystwa na Ogólne 
Zebranie w dniu Zi marca 
b. r. t. j. w piątek o godzinie Gej 
wieczorem, w kancelaryi przy placu 
Dominikańskim pod L. 4 na trzeciem 

piętcze odbyć się mające. 

Porządek dzienny : 

Zagajen e przez Przewodniczącego. 
Protokół z przeszłego Ogólnego 
Zgromadzenia. 
Sprawozdanie z czynności Komitetu 
) Sprawozdanie ze stanu kasy. 
Wybory do Komitetu uzupełniające. 
Wybory Delegatów uzupełniające. 


T) Przedstawienie nowych Członków 
do przyjęcia. 
8) Wnioski Komitetu. (653) 


Kraków, dnia 12 marca 1890 r. 


Sekretarz: Ludomir Benedyktowicz. 
Za Prezesa: Bronisław Abramowicz. 


Leraty wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryczne. (598 41-) 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B pod Mr. 32. 


Ważne dla pp. piekarzy! 


Na zbliżające się święta zaopatrzyłem 
mój skład w wielki zapas 12-calowych 


plyt szamoiowych 


w wyborowym gatunku. (592 2-3) 


Adolf Hochstim, 
skład materyałów budowlanych 


w Krakowie, ul. Floryańska 38. 


ZIÓŁKA PIERSIOWEJ 3 


Dr. S£EEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
fegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (516-75-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową* 
Leona Rosnera w Krakowie. 
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Najnowszy wynalazak !! 
Złoty medal wystawy i dyplom za bardzo znaczny 


wywóz na cały świat. 20.000 
s s pn T uznań za najlepszy SSA 


NAGNIOTKOMSS eiaei 
sstwardniałejk 
skórze aptekarza Antoniego Moisznożg, za któ- 
rego pomocą usuniętym zostaje w 8 dniach każdy 
nagniotek bez bólu wraz z korzeniem brodawki 
ah Bei a stw: za PW przez noo 
lehsrekiaje wrzeglsć (a więć ładna OAE Eoi A 

zawiera awe łez mę 


De 
RZE e mi, 
Jeżeli ma gdzie w zapasie 
rania 
c: 
w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego.] 
154-19- 


DS 


$ 


CZAS z Piątku 14 Marca 1890. 


Skład fortepianów 
HARMONIJ I PIANIN #9 


® BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ 


w KRAKOWIE, RYNEK główny, KRZYSZTOFORY. 
Gwarancya 10-letnia! Wynajem! Sprzedaż na raty! 


LOSY. (369) 


Rzetelny dom bankowy poszukuje zdolnych rzetelnych zastępców dla sprzedaży w Austryi- 
Węgrzech prawnie dozwolonych losów Pac: owych na spłaty miesięczne. Wielki zarobek, 
w danym razie stała pensya. Oferty pod „Loose“ przyjmują Haasenstein & Vogler w Wiedniu. 


Bardzo ważie! 


100 kilogr. siana najlepszej jakości po 
złr. 3:60, tudzież słomy równej po złr. 
3:50, mierzwy po złr. 3:20, w partyach 
ważących 5 cetnarów metryczn. i wyżej, 
jest do nabycia. W całych wagonach taniej. 
Zgłoszenia przyjmuje A. Sprecher w Kra- 
kowie, ul. Dietlowska L. 56. (503 6-6) 


Leon Galek 


w Krakowie, ulica Floryańska l. 30, 
poleca wyborowe (685-4-12) 


męskieobuwie 


po cenach przystępnych. 
Modele angielskie. 


Dla uniknienia ralszerstw 
wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. (119-11-15) 


Koncesycnowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo Galicyjskie 


DOM ZDROWIA 
Dra Lustgartena i Wilezyńskiego 


otwartym został dnia 18 lutego b. r. 


w Krakowie, ulica św. Agnieszki 1. 5, Dz. VII, Stradom 


celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami, z wykluczeniem 
zakaźmych i umysłowych. 
Według orzeczeń wszystkich miejscowych, wielu zamiejscowych dzienników politycznych 
i czasopism zawodowych, 4 mianowicie Przeglądu Lekarskiego z dnia 22 lutego 1890 r. Nr 8: 
„Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony we wszelkie odpowiednie 
przyrządy sprowadzone z najpierwszyah fabryk, odpowiada wszelkim wymogom bigienicznym oraz 
potrzebom leczniczym, urządzenie sali operacyjnej nie ustępuje w niczem najpierwszym tego ro- 
dzaju zakładom.* Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godaie tak pochlebnej 
ocenie prasy, utrzymać sie na wysokości zadania i nie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za- 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów, do których chorzy dla b.aku podobnych 
w kraju częstokroć udawać się byli zmuszeni, — i ł 
Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pokoju wraz 
z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką lekarską na 
miejscu, wyuczoną, chętną, dzienną i nocną usługą; prawem bezpłatnego użytkowania z zakła- 
dowych łazienek, tuszów, czytelni, ogrodu i t. p. ustanawia się od 4 złr. w. a. dziennie. y 
Osoby nie mieszkające w Domu zdrowia mogą także korzystać za porozumie- 
niem się z zarządem z kuracyi zimną wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, przyrządu do za- 
wieszania profesorów Charent'a i Sandteura, kąpieli parowej i t. p. 
Wyjaśnień piśmiennych i ustnych udziela w każdej chwili zarząd. (589 3-26) 
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= WINO ee PĘPTON 


CELA.POTEA.U'L' 
APTEKARZĄ W PARYŻU 


A 


Pepton jest substancyą htl z przez strawienie mięsa wołowego za 
ośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
m karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIARETRM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH | 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. | 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIĘNNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH i 


00000000000090055000000000600000664300003 
(118 9 13) 


OSTEAN IITTI 


Majatki, 


dzierżawy, kamienice, realności do kupna i za- 
miany. (634 2 4) 
Majątek w Królestwie, blisko Krakowa, tanio 
do sprzedania lub zamiany w Galicyi. 
Dzierżawa 230 mórg do wzięcia, z inwenta- 
rzem lub bez, od 1 kwiet. lub św. Jana b. r. 
IMamienica II-piętr., I-piętr. i dom z ogrodem. 
Rządcy, gorzelani, pisarz prowentowy i prak- 
tykant lasowy z ukończoną szkołą w Bolecho- 
wie, szukają posady od 1 kwiet. 
Posyła paszporta do wizy i t. p. czynności 
załatwia Biuro komis.-inform. Wł. Ja- 
worskiego w Krakowie, Grodzka Nr. 30. 


Zakładanie parków i ogrodów. 


Ogrodnik, z wyższem wykształceniem, po od- 
bytej 10-letn. praktyce w większych ogrodach za- 
ei Niemczech, Belgii i Francyi, podejmuje 
się zakładania w angiels., niemiec. lub mięszanym 
stylu, parków, ogrodów warzywnych 
i owocowych za wynagrodzeniem ryczałto- 
wem wraz z całą robocizną lub bez niej, w Ga- 
licyi , Królestwie Polskiem i Rosyi. Informacye, 
opracowanie planów, podawanie projektów, wska- 
zywanie źródeł, zaopatrzenia ogrodów w najszla- 
chetniejsze drzewa, krzewy i ie udziela za 
umówionem honoraryum. — Adres: Zygmunt 
Wojtych w Iirzeszowicach. (499 6-10) 


© m 
Kamienica 
trzechpiętrowa, w Krakowie przy ulicy 
Grodzkiej położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w biurze adwo- 
kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
ul. Grodzka L. 39, I. piętro.  <523-6-) 


MĄKĘ, KOSCIANĄ 


parowaną lub kwąsem 
siarkowym preparowaną 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/4 do 4%, azotu i 21 do 28%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. najwyższą 
nagredą srebr. medalem 
państw., nabyć można W~ po żni- 
żonych cenach gag albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (533-5-18, 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


DRYLOWNIKI 
najlepsze i najtrwalsze 
dostarczają za kilkoletn poręką 
UMRATH i SP, 
FABRYKA MACHIN GOSPODARCZYCH 
w Pradze-Bubna, 
Matalogi na żądanie darmo. 
Znakomite świadectwa są do przejrzenia. 


A Skład (27579; 
we Lwowie przy ul. Grodeckiej L. 61. 


(540-1 ) 


A poln. 


Ę 


Heinr. Franck Sóhne 


w Ludwigsburgu. 


Uprasza się o łaskawe zrobienie próby! 


w Czechach, 


s: 


Marxa ochronna. 


awa Francka 


najmocniejszy, najwięcej wydajny, przeto najtanszy 
dodatek do kawy w ziarnie! 


Do czarnej kawy: na M łyżeczki kawy w ziarnie — 1 łyżeczka kawy Franck'a 


Prawdziwa 


„ białej PORZ 


LE 33 


-1 


33 33 73 


c. k. uprzywil. fabryki 


w Komotowie, w Lincu */D, w Kaszowie, 


w Górn/Austryi, 


w Bukareszcie, 
w Rumanii. 


Dzieła ekonomiczno-polityczh 
i statystyczne 


Mieczysława hr. Marassć. 


Kraków, drukarnia Uniwersytecka. Dzieła te 
ochlebnie przyjęte przez tachową krytykę 
jową, zajmują się wyłącznie sprawami krajow 

„Ziemia ten warstat (powiada ś 
autor), który ludzie przez pracę 
dzibą wielkości i potęgi, lub pr 
opieszałość i lenistwo, lepianką © 
dzy i głodu uczynić mogą, jest j 
mym z głównych czynników prod 
cyi, Jeżeli gdzie, to u nas jest © 
źródłem nieprzebranych bogactw; 
re nietylko nas utrzymać, ale jesz 
inne narody zasilać mogą. A czyź z 
my tę ziemię, która nas żywi i wzb 
gacaT« Lecz niedość poznać zie 
trzeba jeszcze poznać i stosunki 
spodarcze tej ziemi! 

Tą przewodnią myślą kierowany, rozbiera É 
Autor wszystkie ważniejsze sprawy, dotyč 
naszego kraju ze stanowiska ekonomicznego i $ 
tystycznego. Dzieła te obejmujące 600 str draf 
pełne interesujących szczegółów i głębokich 
gladów; nabyć można we wszystkich księgarr! 

rajowych i zagranicznych. (Cena 4?/, złr.) 

Główny skład u Gehbethnera i 
w Krakowie, — Czysty dochód p 
znaczony na restauracyę katedry 
WAWELU. (216-14 


| A AT NANTI PET 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, l. 4 


poleca 


wachlarze do malowani: 


z drzewa orzechowego, gruszkowego | 
i jaworowego, 
po cenach najprzystępniejszych. 
Na żądanie uskuteczniają się wszelkie 
malowidła na takowych. (288- 


ANTONI SCHULZ ` 


HANDEL WIN W KRAKOWIE 
uł. Krupnicza l. 10 
poleca swoje dobre ddenburskie wina 
turalne, mianowicie białe butelka po 4j 
60, 70 ct. i 1 złr., czerwone po 51, 0% 


80 ct. i 1 złr. W beczkach znacznie tanie 
(560-4-10) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do . 
wyrabiania pod pl. nielen dta materyi f 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna 3 
THT CE 
Gps zą mate 

ie gatunki zny. Nasz est 

urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 

zostanie sądownie ukazznyw. Wobę King 
sprzedaje nasz podpisany skład; k 
1 sztukọ 78 eentym. szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie- 


11) 


liznę bardzo trwałą. . . . . skr, 1— | 
1 aj 88 centymetr. szorok. na 

| mim koszule męskie i dama 

skio, waxalkio gatunki bielisny e 


SPOŻ ANY c „ 12:80 
Celem przekonania się o gatum” 


km, przesyłamy bezpłatnie prób" 
ki wswystkiehk gatmmnków. (599-158-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Nukienniee Nr. 13—14, 


Noti. NRPE WSZ, 


zal | 


aj Ko 


w Wegrzech. 


„ Francka 


Zawsze w świeżym stanie do nabycia we wszystkich handlach 


korzennych i delikatesów 


Marka ochronna. 


. Uprasza sl 
Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsky, 


et D. 4388 F. 90 L 


w mieście i na prowincyi. 


e o łaskawe zrobienie próby! 
~ Ruądca Drukarni Jósef Łakociński, 


Marka ochronna. s 


J.F.EJL. " 37 ego i 


A 


